
Maksyma tygodnia:
„Zdolność bystrej obserwacji jest nazywana cynizmem 
przez tych, którzy jej nie posiadają”. 

Bernard Shaw
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dodatek historyczno-patriotyczny dla Polaków na Litwie
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poniedziałek - sobota   -    od 700  do  915, 
niedziela - od 800 do 1000  – 15455 kHz (25 m).  
Codziennie od  1700  do 2400   – 7400 kHz (41 m)

Dokończenie na s. 7

Dokończenie na s. 7

Niebowskazy
Do domu

Miłość co jest miłością
nigdy nie jest grzechem

nocą rano w południe wieczorem
nawet zwykłą wariatką
co zawsze nie w porę

choćbyś na nią się krzywił po kryjomu
jeżeli nie kochasz – nie wrócisz do domu

Ks. Jan Twardowski

Samorząd m. Wilna przyznał 
kolejnych 7 stypendium bada-
czom historii stolicy. Wśród 
nich młody Polak, wilnianin 
Tomasz Bożerocki.

– Wilno tworzone było przez 
postacie historyczne, jednak do tej 
pory dopiero mała część niespoży-
tych pokładów wiedzy historycznej 
została udostępniona dla wilnian i 
mieszkańców całego kraju. W roku 
jubileuszowym, kiedy to Wilno ob-
chodzi swoje 700-lecie, symbolicz-
na siódemka badaczy wyruszy w 
podróż w poszukiwaniu tożsamości 
miasta, które było formowane przez 
wieki, i ukaże nam Wilno pod nowym 
kątem. Mam nadzieję, że stypendia 
dla naukowców stworzą możliwości 
do niczym nieskrępowanych badań 
nad historią Wilna, my z kolei ujrzy-
my kolejne barwy naszego kochane-
go miasta – przyznanie stypendiów 
dla badaczy historii stolicy komen-
tuje Edyta Tamošiūnaitė, wicemer 
m. Wilna. 

Ogółem 7 naukowcom Samo-
rząd m. Wilna przyznał w tym roku 
35 tys. euro. Wileński historyk To-
masz Bożerocki na badanie historii 
dzielnicy wileńskiej Nowa Wilejka i 
opracowanie monografii o niej otrzy-
mał 6,4 tys. euro.

Konkurs na opracowania po-
święcone nieznanym wątkom hi-
storii stolicy organizowany jest w 
tym roku po raz szósty. Wpłynęła 
do  niego rekordowa liczba wnio-
sków – 13. W roku bieżącym na-
ukowcom zaproponowano pochylić 
się nad 10 tematami związanymi z 
dziejami historycznymi Wilna. W ub. 
roku, dla porównania, na stypendia 
przeznaczono 27 tys. euro, które 
przyznano 4 projektom. Stypendia 
przyznaje komisja, w skład której 
wchodzą niezależni eksperci histo-
rycy i przedstawiciele Samorządu 
m. Wilna.

Młody wilnianin Tomasz Boże-
rocki jest doktorem nauk społecz-

Papież Franciszek w wiel-
kanocnym orędziu modlił się o 
pokój dla narodu ukraińskiego i 
o „światło paschalne” dla naro-
du rosyjskiego oraz o działania 
wspólnoty międzynarodowej na 
rzecz zakończenia wojny. Pro-
sił o pocieszenie dla rannych 
i tych, którzy stracili bliskich. 
Modlił się też za ofiary trzęsie-
nia ziemi w Turcji i Syrii. 

Zwracając się do około 100 
tysięcy wiernych z balkonu bazyliki 
Świętego Piotra w niedzielne połu-

dnie Papież powiedział w słowach 
modlitwy do Jezusa: „Pomóż umiło-
wanemu narodowi ukraińskiemu na 
drodze do pokoju, a naród rosyjski 
obdarz światłem paschalnym. Po-
ciesz rannych i tych, którzy stracili w 
wojnie swoich bliskich, spraw, aby 
jeńcy mogli zdrowi i cało powrócić do 
swoich rodzin”. „Otwórz serca całej 
wspólnoty międzynarodowej, aby 
podjęła działania na rzecz zakończe-
nia tej wojny i wszystkich konfliktów, 
które wykrwawiają świat, począwszy 
od Syrii, która wciąż czeka na pokój. 

Wspieraj osoby dotknięte gwałtow-
nym trzęsieniem ziemi w Turcji i w 
tejże Syrii” – mówił Franciszek.

Wezwał wiernych: „Módlmy się 
za tych, którzy stracili rodziny i przy-
jaciół oraz zostali bez dachu nad 
głową: oby otrzymali pocieszenie od 
Boga i pomoc od rodziny narodów”. 
Papież Franciszek wyraził również 
zaniepokojenie ostatnimi atakami 
na Bliskim Wschodzie. Apelował o 
dialog między Izraelczykami i Pale-
styńczykami , o pokój w Jerozolimie 
i w całym regionie.

Rok 2023 to rok jubileuszu 
200-lecia powstania zabyt-
kowego Kanału Augustow-
skiego, który – przez jeziora 
– łączy rzekę Biebrzę z rzeką 
Niemen. Główne obchody jubi-
leuszowe organizowane przez 
Wody Polskie, z udziałem także 
konserwatora zabytków, gmin 
– odbędą się 28 kwietnia w Au-
gustowie.

Kanał jest unikatowym w skali 
Europy zabytkiem budownictwa 
wodnego, polskiej myśli hydrotech-
nicznej. Powstał w XIX w., ma 101 
km długości, z czego 80 km jest w 
Polsce, pozostała część na Białoru-
si. Kanał łączy rzeki przez 12 jezior 
augustowskich – ma 18 śluz z czego 
w Polsce jest 14. Był budowany od 
1825 do 1839 roku. Kanał Augustow-
ski ma od 2007 r., nadany przez pre-
zydenta RP, tytuł Pomnika Historii.

Kolejni badacze historii Wilna otrzymali stypendia Wielkanocne orędzie papieża Franciszka 

Modlitwa o pokójPolak przygotuje 
monografię 

o Nowej Wilejce

Zabytkowy Kanał Augustowski ma 200 lat

Perła szlaków wodnych Europy

Historyk Tomasz Bożerocki ma zamiar przygotować monografię o 
historii Nowej Wilejki
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Wieści z Wileńszczyzny
Zbiórka odpadów 

17 kwietnia na terytorium starostwa trockiego będą zabierane od 
mieszkańców odpady wielkogabarytowe (stare meble, rowery, dywany, 
technika bytowa). Chętni pozbycia się ich powinni się zarejestrować do 
14 kwietnia pod nr tel. 8 528 55730.

Spektakl o zającu
14 kwietnia w Pałacu Kultury w Landwarowie zostanie zaprezento-

wany spektakl dla dzieci „Zając Nieumiałek”. Wejście bezpłatne.

Dzieci też mogą korzystać
 z Karty Troczanina

Od kwietnia osoby niepełnoletnie w wieku od 7 lat mogą też jak 
i dorośli korzystać z Karty Troczanina. Rodzice, opiekunowie dzieci 
mogą ją nabyć dla swych latorośli w Centrum Informacji turystycz-
nej przy ul Karaimu 41 w Trokach lub na stacji autobusowej przy ul 
Vytauto 90. 

Spotkanie z Lokalną Grupą Działania
Lokalna Grupa Działania w Landwarowie, kontynuując swą dzia-

łalność, zaprasza mieszkańców miasta na spotkanie, które odbędzie 
się 20 kwietnia o godz.18.00 w sali starostwa przy ul. Klevų 47 A w 
Landwarowie. Warto przypomnieć, że Lokalne Grupy Działania są ro-
dzajem partnerstwa terytorialnego, powstałego jako oddolna inicjatywa 
zrzeszająca przedstawicieli lokalnych organizacji z sektora publicznego, 
prywatnego i pozarządowego oraz mieszkańców działających na rzecz 
lokalnej społeczności. 

Świat muzyki dziecka
19 kwietnia w gimnazjum im. Alfonsasa Petrulisa o godz. 11.00 

zostanie zorganizowana impreza edukacyjna pt. „Świat muzyki dziecka”. 
Po świecie muzyki z dziećmi będzie „podróżowała” solistka operowa 
Dovilė Kazonaitė. Wystąpi kwartet smyczkowy „Archi Quartett”: Vitalija 
Makrickienė (skrzypce), Ginta Krikščiūnaitė (skrzypce), Mantas Makrickas 
(altówka), Mykolas Rutkauskas (wiolonczela). Wejście bezpłatne. 

Znów pojedzie autobus 
na trasie Troki – Duśmiany

Od 7 kwietnia przywrócono trasę autobusową Troki - Duśmiany – 
Troki. Szczegółowej informacji można uzyskać pod nr tel. 8 528 51659, 
8 528 51333.

Wystawa malarska w Anciunach 
 W ośrodku kultury w Anciunach można oglądać wystawę prac 

malarskich twórczyń ludowych Nijoli Didžiokienė i Janiny Stravinskienė 
pt. „Rżenie koni“. Wystawa potrwa do 30 kwietnia. 

Romantyczna wiosna w Czabiszkach
15 kwietnia w Ośrodku Kultury w Czabiszkach o godz. 14.00 od-

będzie się powielkanocny koncert pt. „Romantyczna wiosna“. Swój 
kunszt artystyczny zaprezentuje żeński zespół wokalny z Olan, lokalna 
kapela ludowa, grupa folklorystyczna „Linksmosios močiutes“ z Szawel, 
gawędziarka Janina Jankauskienė. 

Koncert w Podbrodziu
19 kwietnia w Centrum Kultury w Podbrodziu o godz. 18.00 odbę-

dzie się koncert piosenkarza Virgilijusa Valuntonisa i grupy „Vanilinis 
Dangus“. Cena biletu 10 – 12 euro. Przed kilku laty Virgilijus Valuntonis 
uczestniczył w projekcie muzycznym „ Bitwy chórów“ jako generał chóru 
poniewieskiego „Vanilnis Dangus” i shov reality „Niebo” („Dangus“).

Wycieczka do Rakiszek
Centrum Kształcenia i Turystyki w Kołtynianach z okazji Roku Au-

ksztoty zaprasza na poznawczą wycieczkę do Rakiszek i okolicznych 
dworków. Koszta wycieczki - 30 euro. Chętni wzięcia udziału w tej 
wycieczce powinni zarejestrować się pod nr tel. 861557534 lub emailem 
zeimenis. kestutis@gmail. com.

Jan Lewicki

Przed 25 laty Łucja Korze-
niewska i Artur Jawelski stanęli 
na ślubnym kobiercu, aby ślu-
bować wierność i miłość.

Przez 8 lat mieszkali u rodziców 
Artura. Po roku na świat przyszedł 
syn, któremu rodzice nadali imię 
Lech. Następnie małżeństwo do-
czekało się bliźniaków – Eleonory 
i Tomasza. W 2006 roku rodzina 
przenosi się do własnego nieduże-
go domku. Artur Jawelski od 1995 
roku pracował jako maszynista na 
Kolejach Litewskich. Natomiast mał-
żonka – nie z własnej woli – musiała 
zmienić pracę. Mimo tego, że Łucja 
ma problemy ze zdrowiem, uczu-
cia między małżonkami są takie jak 
przed 25 laty.

Dzieci wyrosły, zdobyły za-
wody, pracują. Miłość i szacunek 
wzajemny rodziców jest dla nich 
przykładem.

18 kwietnia br. srebrni Jubilaci w 
tym samym kościele w Podbrzeziu 

ponownie przyrzekną sobie nawza-
jem miłość i wierność małżeńską.

Rodzina życzy srebrnym Jubila-

tom przede wszystkim zdrowia oraz 
doczekania się złotych godów.

Inf. wł.

Srebrne gody Łucji i Artura Jawelskich

6 maja – Parada Polskości w Wilnie 
Związek Polaków na Litwie zaprasza Rodaków do udziału w tradycyjnej świątecznej 

paradzie. Uroczystym pochodem w sobotę 6 maja br. uczcimy obchody Dnia Polonii 
i Polaków za Granicą oraz kolejną rocznicę Konstytucji 3 Maja.

Zapraszamy do przybycia w dniu 6 maja br. na plac Niepodległości w Wilnie - przy 
litewskim parlamencie, skąd o godz. 12.00 wyruszymy w świątecznej paradzie ulica-
mi Wilna w kierunku Ostrej Bramy, gdzie o godz. 14.00 przed obrazem Matki Bożej 
Miłosierdzia zostanie odprawiona Msza św.

Po uroczystej Mszy świętej, o godz. 16.00, 
odbędzie się koncert na placu Ratuszowym.

Połączmy się w Paradzie Polskości, bądźmy razem!

Święta Wielkanocne są bar-
dzo radosnym czasem odrodzenia 
i budzącej się wiosny. Z tej okazji 
w Centralnej Bibliotece Samorzą-
du Rejonu Wileńskiego odbyły się 
warsztaty z kreatywności, podczas 
których trzecioklasiści z gimnazjum 
im. Ferdynanda Ruszczyca w Rudo-
minie wraz z wychowawczynią wy-
konywali zdobienie wielkanocnych 
pisanek z wykorzystaniem techniki 
serwetkowej - decoupage. Mnóstwo 
śmiechu i radości gościom sprawiły 
biegi sztafetowe.  Na zakończenie 
spotkania odbyła się wesoła zaba-
wa w szukanie jajek ukrytych przez 
zajączka.

Inf. wł.

Wielkanocny poranek w bibliotece
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Tydzień na litwie

aktualności

KOMENTARZE

Wydawnictwa na Zachodzie, 
przymuszone – jak same twierdzą 
– wymogami polityki „sensitivity 
reader”, zaczęły poprawiać książki 
nieżyjących już autorów. Pod nóż 
cenzorski poszły dzieła takich 
klasyków literatury światowej jak 
Aghata Christie, MarkTwain, Jan 
Fleming, Roald Dahl, których utwo-
ry zostały uznane przez „sensitivity 
reader” (czyli czytelników szczegól-
nie wyczulonych na rasizm i dys-
kryminację) za nieprzystające do 
wymogów równościowych współ-
czesnych czasów.

„Nagle wrażliwość urasta w 
taki sposób, że zaczyna korygo-
wać historię”, ocenia zjawisko dr 
Bogdan Balicki, literaturoznawca 
z Uniwersytetu Szczecińskiego. Dr 
Balicki, mimo że sam jest popraw-
ny politycznie, to jednak znalazł się 
w kłopocie i przyznał, że nie wie, 
jak rozsądzić spór o poprawianie 
literatury „ze względu na wątki dys-
kryminacyjne”. Jako przykład swe-
go zakłopotania przywołuje polską 
klasykę w wersji sienkiewiczowskiej 
powieści dla dzieci „W pustyni i w 
puszczy”, gdzie słowo „murzyn” po-
jawia się aż kilkaset razy (ciekawie, 
kto to policzył). Ba, przywołał też 
fragment, w którym jeden z boha-
terów mówi, że kobiety są od pracy, 
a mężczyźni od tego, by leżeć. „To 
tam jest i co z tym zrobić”, martwi 
się i smuci naukowiec. 

Jest w kropce. Bo z jednej strony 
cieszy się, że literatura wydobyła się 
spod wpływów polityków i Kościoła, 
by pisarz mógł pisać, „co chce”, ale 
(ze strony drugiej biorąc) przecież 
nie to, czego zabrania poprawność 
polityczna i bronią czynić osoby 
„szczególnie wyczulone na rasizm 
i dyskryminację”. I jak tu pogodzić 
ze sobą te dwa paradygmaty: pi-
sać, co się chce,  a jednocześnie 
nie pisać tego, co drażni nerwy po-
litycznie poprawnych, bojowników z 
rasizmem oraz innych kombatantów 
spod znaku „Black Lives Matter”.

Nie ma na współczesnym Za-
chodzie tolerancji dla faszyzmu, 
seksizmu, rasizmu i wszelkiej dys-
kryminacji, cieszy się dr Balicki. Ale 
ciesząc się uczony dostrzega też, że 
ci, co piszą, co chcą „nie na wszyst-
kich frontach jeszcze zwyciężyli”, jak 
kiedyś mówiło się wśród rasowych 
komunistów. Literaturoznawca „na-
pięcia” widzi tam, gdzie, ci co chcą 
pisać lub malować, co chcą, wcho-
dzą w sferę sacrum. Tam wyraźnie 
jeszcze zasada „róbta co chceta” 
nie działa  w pełnej rozciągłości. 
Tam ciągle występują jeszcze ja-
kies bariery, jakieś tematy tabu. W 
tym kontekście dr Balicki przywołuje 
sytuację z francuskim czasopismem 
„Charlie Hebdo”, które gdy namalo-
wało karykatury na Mahometa, jak 
chciało, to zostało ocenzurowane 
przez islamistów brutalnie. Dokonali 
oni zamachu terrorystycznego na 
dziennikarzy czasopisma, którzy 
chcieli przecież tylko zrobić sobie 

rozgłos na nieobyczajnych w świe-
cie islamu karykaturach Proroka. 
Od tego momentu czasopismo 
zaczęło równie nieobyczajnie ka-
rykaturować Boga chrześcijan, nie 
obawiając się z ich strony żadnej 
przemocy. „Tu pięknie było widać 
różnicę cywilizacyjną między świa-
tem zachodnim, a światem islam-
skim, gdzie nie dopuszcza się takich 
karykatur”, po swojemu podsumo-
wał wątek polski literaturoznawca. 
Moim zdaniem, akurat strzelił kulą w 
płot. Szczególnie, gdy pod pojęciem 
„świata zachodniego” chciał ukryć 
absmak, tandetę, głęboką niechęć 
do wartości konserwatywnych i wy-
uzdany wręcz antyklerykalizm. Nie 
neguję oczywiście, że w dzisiejszym 
„świecie zachodnim” tak jest. Nie 
zgadzam się tylko z tym, by to na-
zywać cywilizacją Zachodu. Jest to 
raczej anomalny przykład upadku tej 
cywilizacji, jeżeli już o tym mówimy. 

W dalszych swych rozważaniach 
dla radia Tok FM przyznaje zresztą po-
średnio rozmówca, że ciągle rosnąca 
i rosnąca wrażliwość osób „sensiti-
vity reader” prowadzi do absurdów, 
w których podatne na ich szantaż 
wydawnictwa zaczynają korygować 
historię. Wpisywać do książek kla-
syków, pisanych w określonym kon-
tekście kulturowym i obyczajowym, 
wątki i słownictwo współczesne, 
podyktowane normami poprawności 
politycznej i agendą kulturową nowej 
lewicy. Chcemy wyczyścić te przeka-
zy, które drażnią nerwy nadwrażliwych 
apologetów wszelkiej równej równości 
i nieskazitelnej ocierającej się o banał 
słownej poprawności. „Rozpędziliśmy 
silnik wrażliwości naszej cywilizacji do 
takich rozmiarów”, że posłużę się sło-
wami dr. Balickiego, iż zaczynamy po 
trochę wchodzić w sfery opisane kie-
dyś proroczo przez Georga Orwella. 
Orwell w powieści „1984” pisał o Wiel-
kiej Brytanii, w której „każda książka 
została przepisana, każdy obraz prze-
malowany, każdy pomnik i zabytek 
przemianowany, a daty zmienione”. 
Dziś jakby prorocze przewidywania 
angielskiego pisarza stopniowo coraz 
to wyraźniej materializują się. 

Dziś to „silnik wrażliwości” 
właśnie spowodował, że w książce 
Aghaty Christie „Karaibska tajem-
nica” nie może być już „pięknych 
białych zębów” pracownika hotelu 
z Indii Zachodnich, ani też „torsu z 
czarnego marmuru, jaki ucieszyłby 
rzeźbiarza”, jakim to zwrotem autor-
ka opisywała pewną kobietę z Orien-
tu. Same słowo „Orient” zresztą z 
książek Christie zostało wygumko-
wane jak i dziesiątki innych. Słowo 
„tubylec” znikło z powieści, gdyż 
odnosi się do „nubijskiego przewod-
nika”, co bardzo obraziło wrażliwych 
czytelników, dlatego wydawnictwo 
zamieniło zwrot na „lokalnego prze-
wodnika”. Podobny manewr został 
zastosowany w stosunku do „kobie-
ty typu cygańskiego”, która w wersji 
poprawionej została po prostu „mło-
dą kobietą”. Z kolei słowo „niger” 

(murzyn, czarny), jak wiadomo, nie 
mieści się w żadnych ramkach po-
litycznej poprawności, nawet jeżeli 
było używane w czasach, gdy nie 
miało żadnego pejoratywnego od-
cienia, dlatego z książek „Królowej 
Kryminału” zostało wyeliminowane 
na amen. I tylko w sytuacjach, gdy 
nie było żadnego innego wyjścia, 
a więc musu absolutnego, zosta-
ło zachowane przez cenzorów w 
wersji jednak zakamuflowanej jako 
„n-word”. 

Wyżej zaprezentowane przy-
kłady, to tylko malutka próbka 
cenzorskich możliwości współcze-
snych neomarksistów, którzy nie 
oszczędzają nikogo. Nawet dzieci. 
Wydawnictwo Paffin tak pocięło 
książki pisarza dziecięcego Roalda 
Dahla (niezwykle popularnego na 
Wyspach, gdzie jego książki rozcho-
dzą się w milionach egzemplarzy), 
że stały się one do tego stopnia „in-
kluzywne”, iż straciły czasami nawet 
kontekst znaczeniowy z oryginałem. 
Coś zamieniono, coś wyrzucono, 
coś dopisano. Dzieci anglosaskie 
nie przeczytają więc o tym, że na 
świecie bywają ludzie „grubi” (jak 
było to w oryginale kiążki „Charlie 
i fabryka czekolady), trafiają się 
też osobnicy „pstrokaci”, „malutcy” 
czy nawet „nie wyżsi od mojego 
kolana”. Poza inkluzywnością są – 
rzecz jasna – takie nacechowane 
ujemnie określenia jak „przerażająco 
brzydka” osoba czy „dziwny język 
afrykański”, bo przecież język afry-
kański być może tylko wyrafinowany 
i powszechnie znany, a nie dziwny. 

Setki poprawek, zamian i dopi-
sek wywołały w końcu powszech-
ne oburzenie na Wyspach. Zapro-
testował nawet  premier Wielkiej 
Brytanii Rishi Sunak, który sam 
jest rasy nieinkluzywnej, więc o niej 
nie wspomnę. Dość, że napisał, iż 
będąc dzieckiem zaczytywał się w 
książkach Dahla i uważa, że dzieci 
współczesne nie potrzebują żad-
nej ochrony językowej stosowanej 
przez wydawnictwa. Po zmasowanej 
krytyce Paffin wymiękło i obiecało, 
że niedługo wyda książki Dahla w 
dwóch wersjach – inkluzywnej i 
oryginalnej do wyboru czytelników. 

Współcześni inkwizytorzy na-
szych sumień i gustów chcieliby 
przejąć kontrolę nad językiem. Pro-
ponują nam świat ponury, bezbarw-
ny, ujednolicony, wciśnięty w gorset 
sztywnej politycznej poprawności. 
Sowieccy komuniści literaturę bur-
żuazyjną bojkotowali, ośmieszali, 
czasami palili na stosach. Nigdy 
jednak nie posunęli się do zmiany 
treści autorskich dzieł pisarzy z in-
nych epok i czasów. „Czyszczenie” 
książek z rasizmu, seksismu, nacjo-
nalizmu czy innych „myślozbrodni” 
to wybitnie wynalazek ich ideolo-
gicznych kontynuatorów. Orwell za-
ciera ręce w zaświatach mówiąc: „A 
nie przestrzegałem...”

Tadeusz Andrzejewski,
radny rejonu wileńskiego

Książki czyszczone z rasizmu Boom elektrowni słonecznych spowodował 
wzrost nieszczęśliwych wypadków

Ubiegły rok, w którym ceny 
za energię elektryczną sko-
czyły mocno w górę, można 
nazwać złotym okresem elek-
trowni słonecznych. Mieszkań-
cy kraju montowali na dachach 
własnych domów bądź wyku-
pywali elementy fotowoltaiczne 
w elektrowniach usytuowanych w innych miejscach. Tymczasem jak wynika 
z danych statystycznych ubezpieczycieli oraz pracowników montujących 
baterie słoneczne na dachach, ilość nieszczęśliwych wypadków podczas 
tych prac wzrosła. Jak przekonują pracownicy, nieszczęść z powodu nie 
jakościowego sprzętu bądź nieprzystosowanego do montowania dachu 
będzie coraz więcej, bo, jak twierdzą pracownicy, sprzedawcy elektrowni 
słonecznych i wykonawcy prac montażowych nie są w żaden sposób kon-
trolowani i dlatego baterie słoneczne są montowane byle jak i byle na czym. 

Liczba pomocników nauczycieli stabilnie rośnie
W tym roku szkolnym 

w placówkach oświato-
wych kraju pracuje 4280 
pomocników nauczycieli. 
Jak poinformowało Mini-
sterstwo Oświaty, Nauki 
i Sportu, na przeciągu 
trzech lat ich liczba wzro-
sła dwukrotnie. Według 

MONiS, liczba pomocników nauczycieli z każdym rokiem stabilnie zwiększała 
się: w 2019-2020 roku szkolnym pracowało ich 2069, w 2020-2021 – 2696, 
w 2021-2022 – 3415. W tym roku szkolnym odnotowano największy wzrost 
nowo zatrudnionych pomocników nauczycieli, bo aż 865, czyli o jedną piątą 
więcej niż w roku ubiegłym.

Czas zakasać rękawy
W tym roku na Litwie swoisty boom 

liczby osób, które zarabiają 5000 euro 
„na papierze” albo 3025 euro „na ręce”. 
Jest to trzykrotnie więcej niż w roku 
ubiegłym. Setki tysięcy ludzi zarabia 
ponad 2000 euro „na papierze”. – Nikt 
nie przypuszczał, że w obecnych, peł-
nych wyzwań czasach, średnia klasa tak widocznie się wzmocni – nie kryjąc 
zdziwienia stwierdził Žygimantas Mauricas, główny ekonomista banku 
„Luminor”. Tym niemniej, zdaniem ekonomisty, droga do przodu będzie o 
wiele bardziej skomplikowana i wyboista – czas zakasać rękawy.

Zakończono przesłuchania nastolatków w sprawie
konserwatysty Kristijonasa Bartoševičiusa

Zakończono proces prze-
słuchania czterech nastolat-
ków, którzy złożyli zeznania 
w sprawie podejrzanego o 
pedofilię byłego posła kon-
serwatysty Kristijonasa Bar-
toševičiusa. Jak poinformo-
wał rzecznik prasowy Proku-
ratury Generalnej, nastoletni 
świadkowie zostaną poddani 

psychologicznej i psychiatrycznej ekspertyzie. Według PG, materiały zebrane 
w trakcie dochodzenia wstępnego pozwalają przypuszczać, że podejrzany 
czynów lubieżnych wobec niepełnoletnich miał dopuścić się w czasie 
pełnienia obowiązków poselskich. Obecnie jako poszkodowanych uznano 
cztery osoby, którzy w czasie popełnienia przestępstwa były niepełnoletnie.

Najdroższa Wielkanoc w bieżącej dekadzie
Z powodu utrzymującego się 

wysokiego poziomu inflacji i wyso-
kich cen produktów żywnościowych 
tegoroczne Święta Wielkanocne są 
określane jako najdroższe w obecnym 
dziesięcioleciu. Jak twierdzi Pricer.lt, 
portal porównawczy cen na Litwie, za 
wyjątkiem kilku produktów, ceny żyw-
ności w porównaniu z ubiegłorocznym 
okresem wielkanocnym skoczyły w górę aż o 30 proc. Jeżeli w ubiegłym roku 
„koszyczek wielkanocny” kosztował około 150 euro, to w roku bieżącym jego 
cena przekroczyła 200 euro. Spora część mieszkańców Litwy przedświą-
teczne zakupy robiła w Polsce, gdzie towary są średnio o 30 proc. tańsze.
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10 kwietnia 2010 roku prezydent 
Lech Kaczyński wraz z małżonką i 
polską delegacją miał uczestniczyć 
w uroczystościach 70. rocznicy 
zbrodni katyńskiej.

– Miał być tu dzisiaj Prezydent 
RP. Szanowni Państwo, niestety 
pana prezydenta nie ma z nami. Do-
szło do katastrofy lotniczej – mówił 
10 kwietnia 2010 roku Jacek Sasin, 
ówczesny wiceszef kancelarii prezy-
denta Lecha Kaczyńskiego.

Szok i rozpacz towarzyszyły 
osobom zebranym na cmentarzu w 
rosyjskim Katyniu. Tak samo było 
w całej Polsce. W katastrofie lotni-
czej zginęli wszyscy pasażerowie i 
załoga samolotu. Poległo 96 osób 
– w tym para prezydencka, Lech i 
Maria Kaczyńscy, ostatni prezydent 
na uchodźstwie, Ryszard Kaczorow-
ski, oraz wiele innych znamienitych 
przedstawicieli państwa polskiego.

W rocznicę tej tragedii wspomi-
namy ich wszystkich  – podkreślił 
Antoni Macierewicz, były szef MON.

„W jednej chwili straciliśmy na-
szą elitę na czele z Prezydentem RP, 
dowódcami sił zbrojnych, polityka-
mi, duchownymi… Wieczny odpo-
czynek racz im dać Panie” – napisał 
Antoni Macierewicz na Twitterze.

Zginęły osoby, które często całe 
życie walczyły o prawdę i pamięć o 
polskich oficerach bestialsko zabi-
tych przez Rosjan – wskazał premier 
Mateusz Morawiecki.

„Rosja przez lata starała się 
ukryć prawdę o Katyniu, a później 
robiła wszystko co było w jej mocy, by 
świat o tej historii zapomniał. Tragedia 
smoleńska z 10 kwietnia 2010 roku 
wydobyła tamtą sowiecką zbrodnię 
na powierzchnię” – zaakcentował 
premier Mateusz Morawiecki.

W trzynastą rocznicę katastrofy 
smoleńskiej w całym kraju odbywa-
ły się uroczystości upamiętniające 
ofiary. Natomiast główne obchody 
rocznicy katastrofy smoleńskiej w 
kraju przeniesiono na 16 kwietnia z 
uwagi na Święta Wielkanocne.

W krypcie katedry na Wawelu, 
gdzie spoczywa para prezydenc-
ka, Lech i Maria Kaczyńscy, hołd 
ofiarom katastrofy oddał prezydent 
Andrzej Duda.

– To byli ludzie dla Polski bardzo 
zasłużeni, którzy dużo dla niej zrobili 
i do dzisiaj wielki żal pozostaje, że 
nie mogli dalej kontynuować swo-
jego dzieła, nie mogli dla Polski 
dalej pracować – mówił prezydent 
Andrzej Duda.

Prezydent złożył wieńce na 
Cmentarzu Powązkowskim w War-
szawie, gdzie znajdują się groby 
części ofiar katastrofy smoleńskiej.

Prezes PiS, Jarosław Kaczyński, 
oraz przedstawiciele rządu z premie-
rem Mateuszem Morawiecki na czele 
złożyli wieńce przed pomnikiem pre-
zydenta Lecha Kaczyńskiego na Pla-
cu Józefa Piłsudskiego w Warszawie.

Kwiaty złożono także  w miej-
scu katastrofy. Hołd ofiarom tam 

na miejscu oddał ambasador RP 
w Moskwie, Krzysztof Krajewski W 
sprawie katastrofy od 13 lat trwa 
prokuratorskie śledztwo.

–  Aktualnie finalizowane są pra-
ce związane z opracowaniem opinii 
przez międzynarodowy zespół bie-
głych badających przyczyny kata-
strofy. Biegli wstępnie zapowiedzieli 
zakończenie swoich prac do końca 
tego roku – wskazał rzecznik Proku-
ratury Krajowej, Łukasz Łapczyński.

Pełną opinię w sprawie przyczyn 
katastrofy smoleńskiej międzyna-
rodowy zespół biegłych wyda na 
podstawie m. in ekspertyz fizyko-
chemicznych, mechanoskopijnych 
i medyczno-sądowych. Dla celów 
śledztwa przeprowadzono ekshu-
macje większości ofiar, wysłano do 
zagranicznych ośrodków próbki, 
aby sprawdzić, czy jest na nich 
materiał wybuchowy. W śledztwie 
smoleńskim nadal weryfikowane są 
wszystkie przyjęte wersje zdarzenia. 
Jak dotąd prokuratura postawiła za-
rzuty trzem rosyjskich kontrolerów, 
którzy sprowadzali polski samolot 
na lotnisko w Smoleńsku.

–  Wobec dwóch z nich wydano 
już listy gończe. Procedura wobec 
trzeciego listu gończego jest już 
w toku – powiedział prok. Łukasz 
Łapczyński.

Śledztwo utrudnia brak wraku 
samolotu, którego nie chcą oddać 
Rosjanie.

To nie jedyny problem – zwróci-
ła uwagę Małgorzata Wassermann, 
córka zmarłego w katastrofie posła 
Zbigniewa Wassermanna.

– Największą trudnością tego 
postepowania jest źle czy w ogóle 
niezabezpieczony materiał dowo-
dowy na miejscu katastrofy. Ludzie, 
którzy byli odpowiedzialni, byli na 
miejscu w Smoleńsku, po prostu nie 
zadbali o odpowiednie zabezpiecze-
nie materiału do badań – oznajmiła 
Małgorzata Wassermann.

Na wyniki śledztwa czeka An-
drzej Melak, brat Stefana Melaka, 
zmarłego w katastrofie smoleńskiej 
ówczesnego przewodniczącego 
Komitetu Katyńskiego.

– Jesteśmy bardzo zniecierpli-
wieni i trochę rozczarowani, że to tak 
długo trwa. Spodziewam się tego, 
co już powszechnie wiadomo, że 
nie była to katastrofa, że była tam 
ingerencja osób trzecich – podsu-
mował Andrzej Melak.

W ubiegłym roku zaprezentowany 
został raport podkomisji prowadzonej 
przez byłego ministra obrony narodo-
wej Antoniego Macierewicza. W rapor-
cie wykazano, że przyczyną katastrofy 
prezydenckiego samolotu była eksplo-
zja. Prokuratura także bada wszystkie 
możliwe przyczyny katastrofy.

Lista osób, które zginęły w 
katastrofie 10 kwietnia 2010 r.:

1. Lech Kaczyński – Prezy-
dent RP, 

2. Maria Kaczyńska – Małżon-
ka Prezydenta RP, 

3. Ryszard Kaczorowski – 
były Prezydent RP na uchodźstwie, 

4. Joanna Agacka-Indecka 
– Przewodnicząca Naczelnej Rady 
Adwokackiej, 

5. Ewa Bąkowska – wnuczka 
gen. bryg. Mieczysława Smorawiń-
skiego, 

6. Andrzej Błasik – Dowódca 
Sił Powietrznych RP, 

7. Krystyna Bochenek – wice-
marszałek Senatu RP, 

8. Anna Maria Borowska – 
przedstawiciel Rodzin Katyńskich, 

9. Bartosz Borowski – przed-
stawiciel Rodzin Katyńskich, 

10. Tadeusz Buk – Dowódca 
Wojsk Lądowych RP, 

11. Abp Miron Chodakowski 
– Prawosławny Ordynariusz Wojska 
Polskiego, 

12. Czesław Cywiński – Pre-
zes Zarządu Głównego Światowego 
Związku Żołnierzy AK, 

13. Leszek Deptuła – poseł 
na Sejm RP, 

14. Zbigniew Dębski – Kawa-
ler Orderu Virtuti Militari, 

15. Grzegorz Dolniak – poseł 
na Sejm RP, 

16. Katarzyna Doraczyńska – 
Kancelaria Prezydenta RP, 

17. Edward Duchnowski – 
Sekretarz Generalny Związku Sy-
biraków, 

18. Aleksander Fedorowicz 
– tłumacz prezydencki, 

19. Janina Fetlińska – senator 
RP, 

20. Jarosław Florczak – funk-
cjonariusz BOR, 

21. Artur Francuz – funkcjo-
nariusz BOR, 

22. Franciszek Gągor – szef 
Sztabu Generalnego Wojska Pol-
skiego, 

23. Grażyna Gęsicka – poseł 
na Sejm RP, 

24. Kazimierz Gilarski – Do-
wódca Garnizonu Warszawa, 

25. Przemysław Gosiewski – 
poseł na Sejm RP, 

26. Ks. Bronisław Gostomski 
– ks. prałat, kapłan diecezji płockiej, 
proboszcz parafii św. Andrzeja Bo-
boli w Londynie, 

27. Mariusz Handzlik – Pod-
sekretarz Stanu w Kancelarii Pre-
zydenta RP, 

28. Ks. Roman Indrzejczyk – 
kapelan Prezydenta RP, 

29. Paweł Janeczek – funk-
cjonariusz BOR, 

30. Dariusz Jankowski – Kan-
celaria Prezydenta RP, 

31. Izabela Jaruga-Nowacka 
– poseł na Sejm RP, 

32. O. Józef Joniec – Prezes 
Stowarzyszenia „Parafiada”, 

33. Sebastian Karpiniuk – po-
seł na Sejm RP, 

34. Andrzej Karweta – Dowód-
ca Marynarki Wojennej RP, 

35. Mariusz Kazana – Dyrek-
tor Protokołu Dyplomatycznego w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych, 
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36. Janusz Kochanowski – 
Rzecznik Praw Obywatelskich,

37. Stanisław Komornicki 
– Kanclerz Kapituły Orderu Virtuti 
Militari, 

38. Stanisław Jerzy Komo-
rowski – Podsekretarz Stanu w 
Ministerstwie Obrony Narodowej, 

39. Paweł Krajewski – funk-
cjonariusz BOR, 

40. Andrzej Kremer – Podse-
kretarz Stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, 

41. Ks. Zdzisław Król – kape-
lan Warszawskiej Rodziny Katyń-
skiej 1987-2007, 

42. Janusz Krupski – Kierow-
nik Urzędu do Spraw Kombatantów 
i Osób Represjonowanych, 

43. Janusz Kurtyka – Prezes 
Instytutu Pamięci Narodowej, 

44. Ks. Andrzej Kwaśnik – ka-
pelan Federacji Rodzin Katyńskich, 

45. Bronisław Kwiatkowski 
– Dowódca Operacyjny Sił Zbroj-
nych RP, 

46. Wojciech Lubiński – lekarz 
prezydenta RP, 

47. Tadeusz Lutoborski – 
przedstawiciel Rodzin Katyńskich, 

48. Barbara Mamińska – Kan-
celaria Prezydenta RP, 

49. Zenona Mamontowicz-
-Łojek – przedstawiciel Rodzin 
Katyńskich, 

50. Stefan Melak – Prezes Ko-
mitetu Katyńskiego, 

51. Tomasz Merta – Podsekre-
tarz Stanu w Ministerstwie Kultury i 
Dziedzictwa Narodowego, 

52. Dariusz Michałowski – 
funkcjonariusz BOR, 

53. Stanisław Mikke – Wi-
ceprzewodniczący Rady Ochrony 
Pamięci Walk i Męczeństwa, 

54. Aleksandra Natalli-Świat 
– poseł na Sejm RP, 

55. Janina Natusiewicz-Mirer 
– osoba towarzysząca, 

56. Piotr Nosek – funkcjona-
riusz BOR, 

57. Piotr Nurowski – Prezes 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego, 

58. Bronisława Orawiec-
-Loeffler – przedstawiciel Rodzin 
Katyńskich, 

59. Ks. Jan Osiński – Ordyna-
riat Polowy Wojska Polskiego, 

60. Ks. Adam Pilch – Ewange-
lickie Duszpasterstwo Polowe, 

61. Katarzyna Piskorska – 
przedstawiciel Rodzin Katyńskich, 

62. Maciej Płażyński – poseł 
RP, Prezes Stowarzyszenia „Wspól-
nota Polska”, 

63. Bp. Tadeusz Płoski – 
Ordynariusz Polowy Wojska Pol-
skiego,

64. Agnieszka Pogródka-Wę-
cławek – funkcjonariusz BOR, 

65. Włodzimierz Potasiński 
– Dowódca Wojsk Specjalnych RP, 

66. Andrzej Przewoźnik – Se-
kretarz Rady Ochrony Pamięci Walk 
i Męczeństwa, 

67. Krzysztof Putra – wicemar-
szałek Sejmu RP, 

68. Ks. Ryszard Rumianek 
– Rektor Uniwersytetu Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego, 

69. Arkadiusz Rybicki – poseł 
na Sejm RP, 

70. Andrzej Sariusz-Skąpski – 
Prezes Federacji Rodzin Katyńskich, 

71. Wojciech Seweryn – 
przedstawiciel Rodzin Katyńskich, 

72. Sławomir Skrzypek – Pre-
zes Narodowego Banku Polskiego, 

73. Leszek Solski – przedsta-
wiciel Rodzin Katyńskich, 

74. Władysław Stasiak – szef 
Kancelarii Prezydenta RP, 

75. Jacek Surówka – funkcjo-
nariusz BOR, 

76. Aleksander Szczygło – 
szef Biura Bezpieczeństwa Naro-
dowego, 

77. Jerzy Szmajdziński – wi-
cemarszałek Sejmu RP, 

78. Jolanta Szymanek-De-
resz – poseł na Sejm RP, 

79. Izabela Tomaszewska – 
Kancelaria Prezydenta RP, 

80. Marek Uleryk – funkcjo-
nariusz BOR, 

81. Anna Walentynowicz – 
założycielka Wolnych Związków 
Zawodowych, 

82. Teresa Walewska-Przy-
jałkowska – Fundacja „Golgota 
Wschodu”, 

83. Zbigniew Wassermann – 
poseł na Sejm RP,

84. Wiesław Woda – poseł na 
Sejm RP, 

85. Edward Wojtas – poseł na 
Sejm RP, 

86. Paweł Wypych – Sekretarz 
Stanu w Kancelarii Prezydenta RP, 

87. Stanisław Zając – senator 
RP, 

88. Janusz Zakrzeński – wy-
bitny polski aktor, 

89. Gabriela Zych – przedsta-
wiciel Rodzin Katyńskich. 

Lista członków załogi: 
90. Arkadiusz Protasiuk – do-

wódca załogi, 
91. Robert Grzywna – drugi 

pilot, 
92. Andrzej Michalak – technik 

pokładowy, 
93. Artur Ziętek – nawigator, 
94. Natalia Januszko – ste-

wardessa, 
95. Barbara Maciejczyk – ste-

wardessa, 
96. Justyna Moniuszko – ste-

wardessa.
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Szok i rozpacz
Trzynaście lat temu w katastrofie lotniczej pod Smoleńskiem zginęła elita państwa polskiego z 

prezydentem Lechem Kaczyńskim na czele. W całym kraju odbywały się uroczystości upamiętniające 
ofiary. Do dziś trwa śledztwo dotyczące przyczyn katastrofy.
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Portal dla Ciebie i o Tobie 
Rubryka powstała przy współpracy „Tygodnika Wileńszczyzny” z portalem L24.lt
Portal L24 jest jednym z dwóch czterojęzycznych portali informacyjnych na Litwie, 
wydawanym w językach: polskim, litewskim, rosyjskim i angielskim

Nadszedł czas, byś opowiedział 
światu swoją historię!

Byłeś świadkiem ciekawego zdarzenia? 
Napisz, zrób zdjęcie, nakręć film na każdy temat 

i prześlij na adres info@L24.lt, 
a my je opublikujemy. 

Wśród autorów najciekawszych tekstów 
rozlosujemy atrakcyjne nagrody!

Świat czeka na twoją historię!

  www.L24.lt    info@L24.lt Redakcja „Tygodnika Wileńszczyzny” nie ponosi odpowiedzialności za treść wypowiedzi zawartych w komentarzach 
użytkowników portalu L24.lt. Redakcja nie utożsamia się z poglądami opublikowanych komentarzy.

19 marca po drugiej turze wybo-
rów merów, które miały miejsce 
w 34 samorządach (w 26 merów 
wybrano podczas I tury) na Litwie 
zostały sfinalizowane wybory sa-
morządowe. W miniony piątek 
– 24 marca – Główna Komisja 
Wyborcza zatwierdziła wyniki 
wyborów. Frekwencja wybor-
cza w pierwszej turze wyniosła 
prawie 49 proc., zaś w drugiej 
- około 46 proc., co jest jednym 
z najwyższych wyników w ciągu 
paru dziesięcioleci ( w wyborach 
samorządowych w 2019 roku w 
II turze głosowało 41,28 proc. 
wyborców). 

Janusz
Litewska nagonka przeciw Polakom 
w rejonie wileńskim to dowód zdzi-
czenia obyczajów. Litwa to jedyny 
kraj w Unii Europejskiej, który tak 
otwarcie atakuje i dyskryminuje 
rdzenną mniejszość narodową – Po-
laków. Co jednak w tym najsmutniej-
sze, mają na to ciche przyzwolenie, 
bo w Unii broni się praw gejów czy 
„prawa” do aborcji, ale skandalicz-
na sytuacja, która wydarzyła się na 
Wileńszczyźnie jakoś mało kogo 
obchodzi.

z Wilna 
Pomimo tak szerokiego frontu brud-
nej i bezpardonowej walki przeciw 
AWPL, wynik polskiej partii należy 
uznać za naprawdę dobry.
Chyba nawet ci oponenci się nie 
spodziewali, że choć poszli wszy-
scy naraz od lewa do prawa przeciw 
Polakom, to i tak AWPL zachowa 
większość w radach rejonów so-
lecznickiego (co było pewne) oraz 

wileńskiego (gdzie toczyła się za-
żarta walka).
A działania mera powołanego w wy-
niku brudnych, zapewne sfałszowa-
nych wyborów przy znikomej prze-
wadze głosów, z pewnością będą 
wnikliwie obserwowane.

Antoni 
Jeżeli „świętowali zwycięstwo nad 
Polakami“ to na pewno za wcześnie.
Wilnianie nie takie sytuacje prze-
trzymywali, a potem wychodzili 
zwycięsko.
Co do napuszczenia na Polaków 
lietuviskich szaulisóv, to w w społe-
czeństwie wciąż żywa jest pamięć 
o ich bestialstwie i ludobójstwie 
dokonanym w Ponarach. Tam też 
ochoczo „czyścili” ziemię z Pola-
ków i Żydów. Dziś „troszczyli” się 
o wybory w rejonie wileńskim, żeby 
pomóc w „zwycięstwie nad Polaka-
mi”. Historia bywa nierychliwa, ale 
jednak ponoć jest sprawiedliwa.

marcin 
Jeszcze Duchniewicz nie zaczął 

urzędowania, a już plącze się w 
zeznaniach, a to że jest szauli-
sem tylko składki nie zapłacił, 
a to znów zaprzecza jakoby nie 
był w tej organizacji (skompromi-
towanej udziałem w wyborach, 
gdy zastraszali swą mundurową 
obecnością mieszkańców rejonu 
wileńskiego). Jeśli ten człowiek 
będzie tak samo krętaczył peł-
niąc urząd, to marnie to będzie 
wyglądało.

obserwator
Licząc wybory do wyborów, w po-
równaniu z 2019 rokiem dla AWPL-
-ZChR przybyło sześć tysięcy 
głosów. A przecież nie było list w 
Kłajpedzie i Kownie, które zawsze 
dawały kilka tysięcy głosów.
Dlatego gratuluję wszystkim, którzy 
przyczynili się do takiego wzrosto-
wego wyniki, zarówno kandydatom i 
całemu zespołowi pracującemu przy 
wyborach, jak też mieszkańcom, 
którzy oddali swój głos na polską 
partię.

Gdy szedłem w dniu 19 marca  w 
celu spełnienia swego obywatel-
skiego obowiązku, widok przed 
lokalem wyborczym w podwileń-
skich Grygajciach wprowadził 
mię w lekką konsternację. Chy-
ba doszło do jakiegoś incydentu, 
pomyślałem instynktownie, gdy 
przed wejściem do lokalu zoba-
czyłem aż czterech umunduro-
wanych żołnierzy.

Adam
„Ten, kto dał rozkaz wysłania Szau-
lisów akurat tylko do jednego rejonu 
na Litwie w dniu wyborów, by tam 
pilnowali wyborców, zrobił wielką 
krzywdę i wyborcom, i Litwie.”
Wiadomo, że na Litwie z demokracją 
od dawna na bakier. Ale czy teraz 
mamy już do czynienia z jakimś 
rodzajem reżimu, juntą wojskową?

Marek
Wszystko wskazuje na całkowite 

fałszerstwo i zmanipulowanie tych 
wyborów. Litwa już stała drugą Bia-
łorusią, choć zwyczajowo sąsiada 
zza miedzy mieszają z błotem i trak-
tują z góry. Jak jednak widać, biorą 
z niego przykład.

marcin 
Ręczne sterowanie procesem wy-
borczym w rejonie wileńskim, to ko-
lejny przykład upadku standardów 
demokratycznych na Litwie.

Alek 
Czy można jeszcze bardziej zmani-
pulować wybory niż stało się to w 
przypadku lietuviskiej akcji w rejo-
nie wileńskim?... Z wykorzystaniem 
szaulisów, telewizji LRT, głównej 
komisji wyborczej, nawet premier 
kraju się skandalicznie i haniebnie 
włączyła w nagonkę...

z Wilna 
Należy mówić o kradzieży – kra-
dzieży wolnych wyborów. Wola 

ludzi została podeptana. Zwyciężą 
antypolska siła i buta tych, co za cel 
mają polskość zwalczać.

M.M. 
To nie były wybory tylko ich smutna 
parodia.

z Wilna do M.M.:
Ta parodia była jednak doskonale 
zaprogramowana, starannie prze-
prowadzona, a wykonawcy uzyskali 
parasol ochronny od najwyższych 
urzędów dla swoich występków.

AWPL-ZChR – trudny sukces w totalnym ataku

Wybory w oprawie paramilitarnej

Andżelika Borys 
oczyszczona z zarzutów
Andżelika Borys, była przewodnicząca Związku Polaków na Białorusi, 
po dwóch latach została uwolniona z aresztu domowego i otrzymała 
powiadomienie o umorzenia sprawy. Polskie władze z zadowoleniem 
odnotowały oczyszczenie jej z zarzutów.

Jan
Bardzo dobrze. Szkoda tylko kobiety, tyle cierpienia. Jak widzimy i z Łu-
kaszenko musimy mieć kontakty, by przynajmniej Polaka obronić. Ale 
anglosasi przez ponad 100 lat wmontowują nas do walki, a sami z daleka 
tylko obserwują i zbierają profity z konfliktu. A my nadal walczmy o slogany 
demokracji, jakiej u nich samych nie ma. Przykład nagonki na Trumpa jest 
bardzo wymowny.

Ania
Dobra nowina. U nas natomiast ekswicemer Wilna nadal siedzi, a szaulisi 
zastraszają ludzi na wyborach.

Jagmin
Tyle pani Andżelika musiała wycierpieć, ale i w ogóle Polacy na Białorusi 
muszą cierpieć przez głupią politykę dyplomacji konfliktowania Polaków 
przeciw Białorusinom. Przez lata używali Polaków na Białorusi jak mięso 
armatnie do walki z Łukaszenką. Nikt rozsądnie myślący, a tym bardziej 
patriota nie używa własnej mniejszości narodowej do zwalczania władz w 
innym kraju, bo to zawsze źle się kończy i obraca przeciwko danej mniej-
szości. Tak się właśnie i stało na Białorusi. Prawdziwie polska i patriotyczna 
dyplomacja tak by nie uczyniła, tak mogli tylko zrobić ci, co chcą zniszczyć 
polskość na Kresach.

Soplica
Zgadzam się z Jagminem, Polacy na Kresach, a w tym przypadku na 
Białorusi nie mogą być zakładnikiem polityków, co tylko knują i szczują 
przeciwko sobie ludzi i narody. Dość już niszczenia polskości.

Łupaszka
Z Łukaszenką trzeba było zagrywać i przeciągać na naszą stronę, a tak 
to przez politykę konfliktu nie zostawili mu wyboru i wepchali go w ręce 
wschodnie czyli Putina, na czym wszyscy tracimy, a najbardziej tracą Polacy 
na Białorusi, bo i szkoły pozamykane i ludzie pozamykani w aresztach. A 
gdyby Łukaszenkę przeciągano na naszą stronę to i pewnie wojny by nie 
było. Komuś na odtrąceniu Białorusi od zachodu i konflikcie z nim bardzo 
zależało. Piłsudski o takiej dyplomacji i takich dyplomatach powiedziałby, 
że „im kury szczać prowadzić, a nie politykę robić”.

Kresowiaczka
Konflikty trzeba łagodzić, a nie podsycać, taka prawda, szkoda tylko kobiety, 
że dwa lata siedziała za czyjąś wojenkę z Aleksandrem. A i inni nadal siedzą 
za nie swoje winy, a za winy dyplomatołków.

Bohatyrowicz
Niszczyciele i rozbijacze polskości, giedroyciowcy, niestety, osiągnęli swój cel 
na Białorusi w myśl zasady dziel i rządź. Najpierw rozbili i podzielili Związek 
Polaków na Białorusi na kilka organizacji, potem napuścili Polaków na Baćkę 
i pewnie z szyderczym uśmieszkiem czekali na efekty swojej antypolskiej i 
antykresowej polityki, takim to wieczna hańba.
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W Muzeum Księdza Józefa 
Obrembskiego wysyp świątecz-
nych życzeń, a to za sprawą 
wystawy przygotowanej we 
współpracy ze żłobkiem-przed-
szkolem w Mejszagole. Dzieci, 
zainspirowane kartkami świą-
tecznymi, które przeglądały 
podczas zajęć edukacyjnych, 
przygotowały samodzielnie 
kartki świąteczne.

Zwyczaj wysyłania kartek świą-
tecznych jest bardzo stary. Już w 
starożytnym Egipcie wysyłano je 
spisane na pergaminie. W Europie 
zwyczaj wysyłania sobie życzeń 
narodził się w okolicach XV lub XVI 
wieku, dotyczył świat Bożego Naro-
dzenia. A pierwsze odnotowane uży-
cie zwrotu „Wesołych Świąt” miało 
miejsce w liście wysłanym w 1534 
roku. Z kolei pierwszy znany bada-
czom przedmiot przypominający 

kartkę świąteczną otrzymał król An-
glii Jakub I w 1611 roku. Był to raczej 
duży, bogato zdobiony manuskrypt 
– miał wielkość 84 cm na 60 cm i 
aby dało się go przesyłać, składało 
się go do bardziej poręcznej formy. 
Na środku tej „kartki” widniał kwiat 
róży, otoczony napisem, na który 
składały się życzenia świąteczne 
dla króla oraz jego syna. Ponadto 
na tym manuskrypcie znajdowały 
się też cztery wiersze i słowa pieśni.

Na kartki świąteczne, jakie zna-
my dziś, trzeba było jeszcze pocze-
kać do XIX wieku. Do tego czasu na 
przesyłanie sobie nawzajem okolicz-
nościowych pozdrowień mogli sobie 
pozwolić tylko najbogatsi, bo usługi 
pocztowe w Europie były potwornie 
drogie. W 1843 roku sir Henry Cole, 
jeden ze współtwórców prekursora 
współczesnej poczty, rozpoczął ma-
sową sprzedaż świątecznej kartki. 

I tak zostało do dziś, choć zwyczaj 
wyparty został przez SMS-y lub e-
-maile. Zawsze jednak jest symbo-
lem pamięci o tych, z którymi nie 
możemy się spotkać w świąteczne 
dni.

Wystawa w muzeum prezentuje 
kartki otrzymane przez ks. prałata 
Józefa Obrembskiego, które zesta-
wione zostały z kartkami przygoto-
wanymi przez dzieci. I tu wyraźnie 
widać zmianę pokoleniową.

– Na kartkach ks. prałata wid-
nieje najczęściej Zmartwychwstały, 
a na kartkach przygotowanych przez 
dzieci raczej zajączki i kurczaczki. To 
świadczy o tym, że dla dzieci raczej 
to jest symbol świąt wielkanocnych. 
Ale wiadomo, że czym skorupka za 
młodu nasiąknie, tym na starość 
trąci, więc takie zajęcia uczą dzie-
ci, że pamięć o innych zamknięta 
w formie życzeń świątecznych jest 

doświadczeniem radości i wspólno-
ty – podkreśla Józefa Markiewicz, 
kierowniczka muzeum.

Wystawę można obejrzeć w 
Muzeum Księdza Prałata Józefa 

Obrembskiego w Mejszagole do 
końca kwietnia.

Monika Urbanowicz
Fot. Muzeum Księdza Prała-

ta Józefa Obrembskiego

Wielkanoc to najważniejsze 
święto chrześcijańskie. Chrze-
ścijanie na całym świecie w ten 
dzień świętują Zmartwychwsta-
nie Pana Jezusa i cieszą się z 
Jego zwycięstwa nad śmiercią.

Święta Wielkanocne obfitują w 
tradycje i zwyczaje ludowe, z któ-
rych część jest wciąż żywo kultywo-
wana, a część coraz bardziej zanika. 
Wciąż jednak święcimy pokarmy, 
malujemy jajki, zanosimy palemki do 
kościołów, dekorujemy świąteczny 
stół w różne kompozycje.

Centrum Kultury w Mariampo-
lu, które jest filią Wielofunkcyjne-
go Ośrodka Kultury w Rudominie, 
zaprosiło wszystkich chętnych na 
cykl zajęć edukacyjnych, podczas 
których można było poznać piękne 
tradycje wielkanocne.

Świętowanie Wielkiej Nocy roz-
poczynamy już tydzień przed Wiel-
ką Niedzielą. Tak samo jak dawniej, 
obchodzimy Niedzielę Palmową – 
zwaną kiedyś wierzbną lub kwietną. 
W ten dzień niesiemy do kościoła 
palmy wielkanocne – gałązkę palmy 
lub wierzby bądź wiązankę żywych 
i suszonych roślin przygotowywa-
ną na pamiątkę wjazdu Jezusa do 
Jerozolimy. Uważano kiedyś, że po-
święcona w kościele palma, scho-
wana za świętym obrazem chroni 
dom przed złymi duchami, a pod 
strychem domu - przed piorunami. 

Z palmą też były wypuszczane zwie-
rzęta na pastwiska.

Gotową palmę łatwo dziś nabyć. 
Jednak szczególnie cieszy oko wła-
snoręcznie wykonana palma. Cen-
trum Kultury w Mariampolu  zorga-
nizowało dwa warsztaty wicia palm.

22 marca odbyło się zajęcie edu-
kacyjne „Wicie palm lawendowych”. 
Najpierw palmy wili uczestnicy kół-
ka plastycznego „Harmonia Barw”, 
później do nich dołączyli rodzice 
uczestników. Panowała cudowna 
twórcza atmosfera. Zajęcia przepro-
wadziła i dużo serca w to włożyła 
Teresa Skoczyk, która również za-
wczasu zatroszczyła się o nazbiera-
nie traw, wysiew kwiatów i lawendy 
oraz ich suszenie. W sali Centrum 
Kultury w Mariampolu uczestnicy 
zajęcia mogli też obejrzeć wystawę 
palm autorstwa Teresy Skoczyk. W 
jej palmach zwykle najważniejszym 
elementem jest lawenda, która prze-
pięknie pachnie nawet po upływie 
wielu miesięcy od ścięcia.

24 marca odbyło się kolejne za-
jęcie edukacyjne „Wiązanie palmy 
wielkanocnej”. Tym razem zajęcie 
prowadziła Krystyna Wołejko. Pod 
czujnym okiem Pani Krystyny i kie-
rując się jej radami uczestnicy pilnie 
pracowali tworząc swoje palmy. Oka-
zało się, że wić palmy każdy może - i 
ten mały, i ten duży. Ile to kwiatków 
i traw trzeba uzbierać na łące, zasa-

dzić w ogrodzie, a później nasuszyć, 
aby powstała piękna palma...

Podczas tych zajęć udało się 
wyczarować piękne palmy, które 
uczestnicy zabrali do domu, aby 
je poświęcić w Niedzielę Palmową.

Wielkanocne tradycje to również 
zwyczaj malowania jajek na święta. 
Jajko jest jednym z ważniejszych 
symboli świąt Wielkiej Nocy. Jest 
symbolem rodzącego się życia, 
odnosi się także do Jezusa, który 
pokonał śmierć. Dawniej wierzono, 
że pisanki mają magiczną moc, np. 
mogą uzdrawiać chorych. Sposo-
bów malowania i dekorowania jajek 
jest naprawdę dużo.

31 marca w Centrum Kultury 
w Mariampolu odbyły się kolejne 
warsztaty wielkanocne – „Malowa-
nie pisanek”. Uczestnicy mieli na 
zajęcie przynieść ze sobą wcze-
śniej na twardo ugotowane jajka. 
Organizatorzy zapoznali wszyst-
kich z pięcioma różnymi techni-
kami zdobienia jajek. Uczestnicy 
zajęć malowali jajka woskiem, 
za pomocą jedwabiu i serwetek, 
używali do tego też czerwonego 
wina i łuskę cebuli. Każdy odna-
lazł sobie wygodną i piękną metodę 
malowania jajek. Uczestnicy zaję-
cia przekonali się, że malowanie 
pisanek to świetna tradycja dla 
całej rodziny, dlatego warto zaan-
gażować wszystkich w to zadanie.

4 kwietnia Centrum Kultury w 
Mariampolu zaprosiło na ostatnie z 
cyklu warsztaty wielkanocne. Tym 
razem uczestnicy mieli za zadanie 
wykonać kompozycję wielkanoc-
ną. Na Święta Wielkanocne nie 
przystrajamy domów tak misternie 
jak na Boże Narodzenie. Zapewne 
dzieje się tak za sprawą tradycji, 
ale też pory roku. Na Wielkanoc 
wystarczy świeży bukiet kwiatów 
i pisanki i to cała kwintesencja 
wiosny i świąt. Można jednak 
upiększyć świąteczny stół wła-
snoręcznie wykonanymi kompo-
zycjami z tego, co oferuje nam w 
dany moment przyroda. Tak więc 
uczestnicy zajęcia z mchu, gałą-
zek wierzby, różnych patyczków, 
wiosennych kolorowych kwiatów, 
jak też wcześniej zasuszonych ziół 
i kwiatów wyczarowali niezwykle 

misterne kompozycje, w których 
znalazł również sobie miejsce 
króliczek i jajka z czekolady. Kre-
atywność nie znała granic. Wy-
konane przez siebie kompozycje 
uczestnicy mogli zabrać ze sobą 
do domu, gdzie posłużą ozdobą 
Wielkanocnego stołu.

Organizatorem cyklu warszta-
tów wielkanocnych było Centrum 
Kultury w Mariampolu.

Organizatorzy pragną ser-
decznie podziękować wszystkim 
uczestnikom za aktywny udział w 
warsztatach i wspaniałą rodzinną 
atmosferę podczas każdego zaję-
cia. Wielofunkcyjnemu Ośrodkowi 
Kultury w Rudominie, pod kierow-
nictwem Wiolety Cereszki, które 
wsparło zajęcie edukacyjne two-
rzenia kompozycji.

Organizatorzy

Mieszkańcy Mariampola byli gotowi na Święta Wielkanocne

Tradycja i współczesność
Wystawa w Muzeum Księdza Prałata Józefa Obrembskiego
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nych, pedagogiem, historykiem, 
badaczem działalności Armii Kra-
jowej na Wileńszczyźnie. Jest wy-
kładowcą na Wydziale Komunikacji 
Uniwersytetu Wileńskiego. W 2013 
r. na Wydziale Historii Litewskiego 
Uniwersytetu Edukologicznego 
obronił pracę licencjacką „Wizeru-
nek narodów Wileńszczyzny w do-
kumentach Armii Krajowej w latach 
1939-1944” oraz zdobył kwalifikację 
nauczyciela historii.

W 2015 r. na Wydziale Historii 
Litewskiego Uniwersytetu Edukolo-
gicznego obronił pracę magisterską 
„Kwestia państwowej przynależności 
Wileńszczyzny w dokumentach Armii 
Krajowej 1939 – 1944”. W okresie od 
2015 do 2019 był na studiach dok-
toranckich na Wydziale Komunikacji 

Uniwersytetu Wileńskiego i w 2020 r. 
obronił pracę doktorską pod tytułem 
„Znaczenia mediów oraz nośników 
pamięci w procesie formowania 
pamięci zbiorowej Armii Krajowej w 
połowie XX w.”.

W swoich pracach naukowych 
analizuje zagadnienia powiązane 
z komunikacją pamięci, pamięcią 
zbiorową, stereotypami kulturowymi 
oraz propagandą. Wraz z Albertem 
Wołkiem jest autorem i realizatorem 
projektu o historii Wileńszczyzny na 
YouTube „O Wilnie, Wileńszczyźnie 
i nie tylko”. Napisał wiele artyku-
łów popularyzujących historię Wi-
leńszczyzny, Armii Krajowej oraz 
rekonstrukcję historyczną. Należy 
do Stowarzyszenia Naukowców 
Polaków Litwy.

Inf. l24.lt

Polak przygotuje monografię o Nowej Wilejce

– Kanał Augustowski stanowi 
perłę wśród szlaków wodnych Euro-
py, dlatego inwestycje na nim są dla 
Wód Polskich priorytetem. Zwłasz-
cza, że z roku na rok cieszy się co-
raz większą popularnością zarówno 
wśród turystów, jak i motorowodnia-
ków oraz kajakarzy – poinformowała 

rzeczniczka Regionalnego Zarządu 
Gospodarki Wodnej w Białymstoku 
Państwowego Gospodarstwa Wod-
nego Wody Polskie Joanna Szere-
nos-Pawilcz.

Rzeczniczka podała, że w 2022 
i 2021 roku przez śluzy kanału prze-
płynęło ok. 30 tys. jednostek pływa-
jących, w 2020 r. było to rekordowe 

46 tys. Dodała, że aby kanał był 
sprawny i można było z niego bez-
piecznie korzystać, a także zacho-
wać dla przyszłych pokoleń, trzeba 
prowadzić modernizacje, naprawy 
tego obiektu. W 2023 r. na utrzy-
manie szlaku żeglugowego kanału, 
wymianę oznakowania do nawigacji 
będzie przeznaczone ponad 1,5 mln 

zł. Blisko 4,6 mln zł ma kosztować 
remont jazu na stopniu wodnym Au-
gustów – umowa w tej sprawie ma 
być zawarta 18 kwietnia.

W ostatnich latach istniał po-
mysł aby podjąć starania o wpisa-
nie Kanały Augustowskiego na listę 
UNESCO. – W tej chwili ten wpis 
(starania) na listę UNESCO został 

zawieszony. Można by było powie-
dzieć, że droga nie jest zamknię-
ta – powiedziała prof. Małgorzata 
Dajnowicz, podlaski wojewódzki 
konserwator zabytków. Wyjaśniła, 
że prace są zawieszone, bo nie jest 
możliwy – z powodu bieżącej sy-
tuacji politycznej – wspólny wpis z 
Białorusią. Konserwator dodała, że 
jest zwolenniczką ograniczenia tego 
wpisu tylko do strony polskiej także 
ze względu na to, że są informacje, 
że po białoruskiej stronie kanał jest 
„mocno przekształcony”.

Główne obchody 200-lecia Ka-
nału Augustowskiego organizowane 
przez Wody Polskie odbędą się 28 
kwietnia w Augustowie. Odbędzie 
się wtedy konferencja: „Przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość Kanału 
Augustowskiego”. Prof. Dajnowicz 
dodała, że za kilka miesięcy w Bia-
łymstoku planowana jest wystawa 
archiwalnych zdjęć kanału autor-
stwa Władysława Paszkowskiego.

PAP

Perła szlaków wodnych Europy

„Młodzieżowy zawrót gło-
wy, czyli jak budować własną 
tożsamość” – to projekt sfinan-
sowany ze środków Programu 
Erasmus +, zrealizowany był 
przez Fundację „Morze Kultu-
ry” w Szczecinie na początku 
kwietnia br.

 Uczestnicy z trzech krajów 
Unii Europejskiej – Hiszpanii, Litwy 
i Polski, przez 7 dni budowali po-
most porozumienia i tolerancji nie 
tylko między odmiennymi kulturami 
(tożsamość społeczno-kulturowa), 
zagłębiali się w arkana tożsamości 
zbiorowej, kolektywnej, ale nade 
wszystko układali fundament pod 
określenie własnej, jednostkowej 
tożsamości – indywidualnej drogi 
do siebie samego.

Uczestnicy mieli również wiele 
okazji do zwiedzenia miasta i po-
znania go w różnych wymiarach 
sfery kulturalnej – od zwiedzania 
Filharmonii, poprzez uczestnictwo w 

warsztatach w Teatrze Lalek „Pleciu-
ga” w Szczecinie, warsztatach z ze-
społem Pieśni i Tańca „Szczecinia-
nie”, Muzeum Narodowym w Szcze-
cinie, Centrum Słowian i Wikingów 
Wolin Jaomsborg Vinieta, czy też 
udziale w Międzynarodowym Festi-
walu Pieśni Sakralno-Pasyjnej, w 
którym wokalny zespół ,,Graciozo“ 
z Solecznik (kierownik Tatjana Ulbin) 
zdobył brązowe pasmo. Jako wo-
kalny zespół ,,Graciozo“ wzięliśmy 
również udział w koncertach towa-
rzyszących Międzynarodowemu Fe-
stiwalowi Pieśni Sakralno-Pasyjnej 
w Szczecinie.

Ostatnim, niezmiernie emo-
cjonującym akcentem kończącym 
projekt, był udział w wyjątkowym 
koncercie w Bazylice Archikate-
dralnej pw. św. Jakuba, podczas 
którego mogliśmy wysłuchać Re-
quiem W. A. Mozarta. To był bardzo 
intensywnie spędzony czas, prze-
platany wieloma emocjami, cza-

sem trudnymi, ale finalnie zawsze 
pozytywnymi. Młodzież jest bardzo 

wdzięczna Grażynie Zaborowskiej, 
dyrektorce Centrum Kultury, za moż-

liwość uczestniczenia w projekcie.
salcininkai.lt

Młodzieżowy zawrót głowy, czyli jak budować własną tożsamość

Droga do samego siebie

Dokończenie ze s. 1

Dokończenie ze s. 1
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jeszcze raz. Nie był to ani czas, ani miejsce na połów. Piotr 
jednak próbuje. Na widok pełnych sieci jedynie Jan, umiłowa-
ny uczeń, rozpoznaje Jezusa: „To jest Pan!”. Piotr rzuca się 
wpław, aby jak najszybciej znaleźć się blisko swego Mistrza. 
Na brzegu Jezus już im przygotował posiłek. On troszczy się 
nawet o najbardziej przyziemne potrzeby.

Jezu, pomóż mi zauważyć Twoją zbawczą obecność 
także w moich porażkach. Wtedy jesteś mi szczególnie 
bliski.

Sobota, 
15 kwietnia 2023

sobota w oktawie Wielkanocy

Mk 16, 9-15
Słowa Ewangelii 

według świętego Marka

Po swoim zmartwychwstaniu, wczesnym rankiem w pierw-
szy dzień po szabacie, Jezus ukazał się najpierw Marii Magda-
lenie, z której kiedyś wyrzucił siedem demonów. Ona poszła 
i oznajmiła to Jego uczniom, pogrążonym w smutku i płaczu. 
Lecz oni, słysząc, że żyje i że ona Go widziała, nie chcieli 
uwierzyć. Potem ukazał się w innej postaci dwóm z nich, kiedy 
szli na wieś. Oni również powrócili i oznajmili to pozostałym. 
Lecz im też nie uwierzyli. Wreszcie ukazał się Jedenastu, gdy 
byli za stołem, wyrzucjąc im brak wiary i zatwardziałość serca, 
bo nie wierzyli tym, którzy widzieli Go zmartwychwstałego. I 
powiedział do nich: „Idźcie na cały świat i głoście Ewangelię 
wszelkiemu stworzeniu!”.

Niepewni i posłuszni

Jezus przychodzi do Jedenastu i wyrzuca im upór i brak 
wiary. Tylko ewangelista Marek tak dobitnie to podkreśla w 
swojej Ewangelii, pokazując nam, że wiara w zmartwychwsta-
nie nie jest czymś łatwym ani oczywistym. I właśnie do tych 
upartych, wątpiących i niepewnych apostołów Jezus kieruje 
swoje posłanie: „Idźcie i głoście”. To uczy nas, że nie musimy 
być doskonali, aby głosić Ewangelię. Jak apostołowie możemy 
mieć pytania, wątpliwości, przeżywać momenty niepewności 
czy wręcz uporu. Potrzebne jest nam jednak otwarte i posłuszne 
serce, aby iść na słowo Jezusa.

Jezu, dziękuję Ci, że mimo mojej małości i kruchości 
posyłasz mnie, abym głosił Twoje zmartwychwstanie.

Niedziela, 
16 kwietnia 2023

2 niedziela Wielkanocy, 
czyli Miłosierdzia Bożego, 

uroczystość

J 20, 19-31
Słowa Ewangelii 

według świętego Jana

Gdy tego pierwszego dnia tygodnia zapadł wieczór, a tam, 
gdzie przebywali uczniowie, zamknięto drzwi z obawy przed 
Żydami, przyszedł Jezus, stanął w środku i pozdrowił ich: 
„Pokój wam”. A gdy to powiedział, pokazał im ręce oraz bok. 
Uczniowie uradowali się, że ujrzeli Pana. Jezus zaś odezwał 
się do nich ponownie: „Pokój wam! Jak Mnie posłał Ojciec, 

Czwartek, 
13 kwietnia 2023

czwartek w oktawie Wielkanocy

Łk 24, 35-48
Słowa Ewangelii 

według świętego Łukasza

Uczniowie opowiadali o tym, co im się przydarzyło w drodze i 
jak Jezus dał się im poznać przy łamaniu chleba. Gdy o tym roz-
mawiali, On sam stanął pośród nich i powiedział: „Pokój wam!”. 
Zatrwożeni i przestraszeni sądzili, że widzą ducha. Lecz On im 
powiedział: „Czemu jesteście zmieszani i czemu wątpliwości 
budzą się w waszych sercach? Spójrzcie na moje ręce i nogi! To 
Ja jestem! Dotknijcie Mnie i przekonajcie się. Duch bowiem nie 
ma ciała ani kości, a widzicie, że Ja mam”. Gdy to powiedział, 
pokazał im ręce i nogi. Lecz gdy oni z radości jeszcze nie wierzyli 
i byli pełni zdumienia, zapytał ich: „Macie tu coś do jedzenia?”. 
Oni podali Mu kawałek pieczonej ryby. A On wziął i przy nich 
zjadł. Potem rzekł: „Oto moje słowa, które powiedziałem do was, 
gdy byłem jeszcze z wami: «Musi wypełnić się wszystko, co jest 
napisane o Mnie w Prawie Mojżesza, u Proroków i w Psalmach»”. 
Wtedy rozjaśnił im umysł, aby rozumieli Pisma. I powiedział: 
„Tak jest napisane: Chrystus będzie cierpiał, a trzeciego dnia 
zmartwychwstanie i w Jego imię zostanie ogłoszone nawrócenie 
na odpuszczenie grzechów wszystkim narodom, rozpoczynając 
od Jeruzalem. Wy jesteście świadkami tych rzeczy”.

Radość spotkania

To radosne opowiadanie uczniów powracających z Emaus 
o ich spotkaniu z Jezusem przygotowuje pozostałych apo-
stołów na przyjęcie Zmartwychwstałego. Jezus przychodzi z 
darami pokoju dla serca i światła dla umysłu. On rozumie ich 
zmieszanie i trwogę. Rozmawia z nimi. Pozwala się dotknąć. 
Pokazuje swoje rany. Spożywa z nimi posiłek. Czyni to wszyst-
ko, aby przekonać uczniów, że nie jest zjawą ani duchem. 
Zmartwychwstały ma realne ciało, choć inne niż nasze, bo 
chwalebne. Kto spotyka Jezusa i doświadcza Jego bliskości, 
ten staje się Jego świadkiem. Dziś kolej na nas!

Dziękuję Ci, Jezu, że przez dar wiary także mnie za-
praszasz do bliskości z Tobą.

Piątek, 
14 kwietnia 2023

piątek w oktawie Wielkanocy

J 21, 1-14
Słowa Ewangelii 

według świętego Jana

Jezus ponownie ukazał się uczniom nad Jeziorem Tybe-
riadzkim. Ukazał się zaś w następujący sposób. Przebywali tam 
wspólnie Szymon Piotr, Tomasz, zwany Bliźniakiem, Natanael 
z Kany Galilejskiej, synowie Zebedeusza i jeszcze dwóch 
innych Jego uczniów. Szymon Piotr powiedział do nich: „Idę 
coś złowić”. Rzekli mu: „I my popłyniemy z tobą”. Wyszli więc 
i wsiedli do łodzi, lecz tej nocy nic nie złowili. Gdy nastał 
poranek, Jezus stanął na brzegu jeziora, lecz uczniowie nie 
poznali, że to jest Jezus. Jezus zapytał ich: „Dzieci! Nie macie 
nic do jedzenia?”. Odpowiedzieli Mu: „Nie”. On zaś polecił im: 
„Zarzućcie sieć po prawej stronie łodzi, a złowicie”. Zarzucili 
więc, ale nie mogli jej już wyciągnąć z powodu mnóstwa ryb. 
Wtedy uczeń, którego Jezus miłował, powiedział do Piotra: „To 
jest Pan”. Skoro tylko Szymon Piotr usłyszał, że to Pan, nałożył 
ubranie, bo był rozebrany, i rzucił się do jeziora. Pozostali 
uczniowie przypłynęli łodzią, ciągnąc sieć wypełnioną rybami, 
ponieważ nie byli daleko od lądu, tylko około dwustu łokci. Gdy 
wysiedli na brzeg, zobaczyli rozniecone ognisko, położoną na 
nim rybę oraz chleb. Jezus powiedział do nich: „Przynieście 
kilka ryb, które teraz złowiliście”. Poszedł więc Szymon Piotr 
i wyciągnął na ląd sieć wypełnioną stu pięćdziesięciu trzema 
wielkimi rybami. A chociaż ryb było tak dużo, sieć się nie 
rozerwała. Jezus zaś im powiedział: „Chodźcie coś zjeść”. 
Żaden z uczniów nie odważył się zapytać Go: „Kim jesteś?”, 
ponieważ wiedzieli, że to Pan. A Jezus podszedł, wziął chleb 
i podał im; podobnie uczynił z rybą. To już po raz trzeci Pan 
objawił się uczniom po swoim zmartwychwstaniu.

Bóg bliski w porażkach

Uczniowie wracają do Galilei. Tam według obietnicy miał 
ich spotkać Zmartwychwstały. W oczekiwaniu na tę chwilę 
powracają do swoich codziennych zajęć. Piotr, a z nim inni 
wyruszają na połów. Ta noc okazała się porażką. Znów puste 
sieci. O świcie nieznajomy z brzegu zachęca, aby spróbowali 

Szanowni Czytelnicy „Tygodnika Wileńszczyzny”, już w sto pięćdziesiątym piątym, wydaniu mają Państwo możliwość co-
dziennie spotykać się ze Słowem Bożym. Cieszymy się niezmiernie, że możemy przybliżyć życie, słowa i czyny Jezusa opisane 
w Ewangelii. Zamieszczamy Ewangelię na każdy dzień roku liturgicznego. Każdy fragment opatrzony został krótkim rozważa-
niem, które przyczynia się do refleksji nad przeczytanym Słowem Bożym i pomaga w zrozumieniu tego, co chce powiedzieć 
nam Stwórca. Na koniec każdego rozważania proponujemy krótką modlitwę, która wskazuje jedną z wielu dróg wcielania Go 
w życie. Niech Słowo Boże będzie inspiracją w naszym życiu.

Ewangelia na każdy dzień tygodnia
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Bogiem, sobą samym i z innymi ludźmi, opartej na miłości, a 
nie na egoizmie. Oczywiście potrzebujemy współpracować 
z łaską chrztu świętego i rozwijać naszą zdolność kochania. 
Każdy, kto narodził się z Ducha, pozwala Mu się prowadzić.

Jezu, dziękuję Ci za łaskę chrztu świętego, za łaskę 
nowego życia w Tobie.

Wtorek, 
18 kwietnia 2023

J 3, 7b-15
Słowa Ewangelii 

według świętego Jana

Jezus powiedział do Nikodema: „Nie dziw się, że ci oznaj-
miłem: «Trzeba, abyście narodzili się na nowo». Wiatr wieje, 
gdzie chce, i nie wiesz, skąd przychodzi oraz dokąd zmierza, 
słyszysz tylko jego szum. Tak też jest z każdym, który zrodził 
się z Ducha”. Wówczas Nikodem zapytał: „Jak to jest możli-
we?”. Jezus mu odpowiedział: „Nie wiesz tego, mimo że jesteś 
nauczycielem Izraela? Uroczyście zapewniam cię: Głosimy to, 
co wiemy, i dajemy świadectwo o tym, co zobaczyliśmy, jednak 
nie przyjmujecie naszego świadectwa. Jeśli uczyłem was o tym, 
co ziemskie, a nie uwierzyliście, to jak uwierzycie, gdy będę 
was uczył o tym, co pochodzi z nieba? A nikt nie wstąpił do 
nieba poza Tym, który z niego przybył – Synem Człowieczym. 
Podobnie jak Mojżesz na pustyni wywyższył węża, tak też jest 
konieczne wywyższenie Syna Człowieczego, aby każdy, kto w 
Niego wierzy, miał życie wieczne”.

Rozpoznać działanie Ducha

Działanie Bożego Ducha jest mocne i łagodne zarazem. 
Jezus porównuje Go do wiatru. Wiatru nie widać, ale widać jego 
działania: poruszają się gałązki drzew, chmury suną po niebie, 
kołyszą się kwiaty na łąkach. Podobnie Ducha Świętego nie 
widzimy, lecz możemy rozpoznać Jego działanie w nas i innych 
na podstawie Jego owoców. Święty Paweł przypomina nam, 
że „owocem Ducha jest: miłość, radość, pokój, cierpliwość, 
dobroć, życzliwość, wierność, łagodność, opanowanie” (Gal 
5, 22). Kto żyje tymi wartościami, pozwala, aby Duch Święty 
był w życiu jego przewodnikiem i przyjacielem.

tak i Ja was posyłam”. Po tych słowach tchnął i oznajmił im: 
„Przyjmijcie Ducha Świętego. Tym, którym odpuścicie grzechy, 
są im odpuszczone; którym zatrzymacie, są zatrzymane”. 
Tomasz, zwany Bliźniakiem, jeden z Dwunastu, nie był razem 
z nimi, kiedy przyszedł Jezus. Pozostali uczniowie mówili 
więc do niego: „Zobaczyliśmy Pana”. On jednak odparł: „Nie 
uwierzę, jeśli nie ujrzę na Jego rękach śladów po gwoździach, 
nie włożę swego palca w miejsce gwoździ i nie umieszczę 
swojej ręki w Jego boku”. Po ośmiu dniach uczniowie znów 
byli wewnątrz i Tomasz razem z nimi. Mimo zamkniętych drzwi, 
Jezus wszedł, stanął w środku i pozdrowił ich: „Pokój wam”. 
Następnie rzekł do Tomasza: „Unieś tutaj swój palec i zobacz 
moje ręce, podnieś też swoją rękę i włóż w mój bok. I przestań 
być niedowiarkiem, a bądź wierzącym”. Tomasz wyznał Mu w 
odpowiedzi: „Pan mój i Bóg mój!”. Jezus zaś rzekł do niego: 
„Wierzysz, ponieważ Mnie ujrzałeś? Szczęśliwi ci, którzy nie 
zobaczyli, a uwierzyli”. Jezus dokonał jeszcze wielu innych 
znaków wobec swoich uczniów, których nie zapisano w tej 
księdze. Te natomiast spisano, abyście wierzyli, że Jezus jest 
Chrystusem, Synem Bożym, oraz abyście wierząc, mieli życie 
w Jego imię.

Tchnienie miłosierdzia

Jezus przychodzi mimo zamkniętych drzwi i serc. Wnosi 
pokój i radość w serca uczniów. Udzielając im swojego Ducha, 
czyni ich apostołami miłosierdzia i przebaczenia. To tchnienie 
Jezusa trwa do dziś. W posłudze kapłańskiej, podczas każdego 
rozgrzeszenia Duch Święty wylewa się na nas, lecząc rany 
grzechów i wypełniając nas Bożą miłością. Czy wierzę, że 
każda spowiedź i dla mnie staje się doświadczeniem przeżytym 
przez apostoła Tomasza? Wyznając Bogu grzechy, doświad-
czam Jego przebaczającej miłości, wiarą dotykam Jego ran. I 
mogę w zachwycie wyznać: „Pan mój i Bóg mój!”.

Dziękuję Ci, Jezu, że we wspólnocie Kościoła mogę 
doświadczać spotkania z Tobą.

Poniedziałek, 
17 kwietnia 2023

J 3, 1-8
Słowa Ewangelii 

według świętego Jana

Pewien faryzeusz, który miał na imię Nikodem, dostojnik 
żydowski, przyszedł do Jezusa nocą i oświadczył: „Rabbi, 
wiemy, że przybyłeś jako nauczyciel od Boga; nikt bowiem 
nie mógłby czynić takich znaków, jakich Ty dokonujesz, jeśli 
Bóg nie byłby z nim”. Wówczas Jezus oznajmił: „Uroczyście 
zapewniam cię: Żaden człowiek nie może zobaczyć królestwa 
Bożego, jeśli się nie narodzi na nowo”. Wtedy Nikodem po-
wiedział: „Czy jest możliwe, aby człowiek, który jest starcem, 
narodził się powtórnie? To przecież niemożliwe, aby znalazł się 
jeszcze raz w łonie swej matki, a następnie się narodził”. Jezus 
mu odrzekł: „Uroczyście zapewniam cię: Jeśli ktoś nie narodzi 
się z wody i Ducha, nie może wejść do królestwa Bożego. Co 
urodziło się z ciała, pozostanie cielesne, natomiast co zrodziło 
się z Ducha, jest duchowe. Nie dziw się, że ci oznajmiłem: 
Trzeba, abyście narodzili się na nowo. Wiatr wieje, gdzie chce, 
i nie wiesz, skąd przychodzi oraz dokąd zmierza, słyszysz tylko 
jego szum. Tak też jest z każdym, który zrodził się z Ducha”.

Drugie narodziny

Każdy człowiek, który przychodzi na świat, jest cudem. 
Jest jedyny i niepowtarzalny. Jednak aby wejść w osobistą 
relację z Bogiem, potrzebujemy innych narodzin. Nie tych na-
turalnych, lecz duchowych. To w sakramencie chrztu świętego 
rodzimy się z wody i Ducha do nowego życia, które jest owocem 
bolesnej męki, śmierci i zmartwychwstania Jezusa. Chrzest 
święty dokonuje w naszej duszy przemiany ontologicznej, w 
sferze naszego bytu. Otrzymujemy łaskę budowania relacji z 

Jezu, pragnę zaufać bez reszty Twojemu Duchowi. Niech 
On prowadzi mnie ku spełnieniu woli Ojca w moim życiu.

Środa, 
19 kwietnia 2023

J 3, 16-21
Słowa Ewangelii 

według świętego Jana

Jezus powiedział do Nikodema: „Tak bardzo bowiem Bóg 
umiłował świat, że dał swojego jednorodzonego Syna, aby 
każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, lecz miał życie wieczne. 
Bóg przecież nie posłał swego Syna na świat, aby go sądził, 
lecz aby go zbawił. Ten, kto w Niego wierzy, nie podlega sądowi; 
ten jednak, kto nie wierzy, już został osądzony, ponieważ nie 
uwierzył w to, kim jest jednorodzony Syn Boży. Sąd zaś polega 
na tym: na świecie pojawiła się światłość, lecz ludzie bardziej 
umiłowali ciemność niż światłość, ponieważ ich czyny były złe. 
Każdy bowiem, kto popełnia zło, nienawidzi światłości i nie lgnie 
do niej, aby jego czyny nie stały się jawne. Ten natomiast, kto 
żyje w prawdzie, zbliża się do światłości, aby jego czyny były 
widoczne – jako dokonane w Bogu”.

Największy dar

Bóg bezgranicznie umiłował świat, a w tym świecie każde-
go z nas. W geście miłości nie daje nam tylko jakichś rzeczy, 
choć cały wszechświat stworzył dla człowieka, lecz daje nam 
swój największy skarb, swojego umiłowanego Syna. Każdego 
dnia wciąż na nowo Ojciec daje nam Jezusa. A jednocześnie 
w Jezusie daje światu każdego, kto za Jezusem idzie, kocha 
Go, w Niego wierzy. Każdy ochrzczony jako umiłowany syn i 
córka Boga staje się wraz z Jezusem darem Ojca dla zbawienia 
świata. Także ja jestem darem Boga dla świata. Co nowego 
i niepowtarzalnego pragnę wnieść przez swoje wartościowe 
życie, aby ubogacać i zmieniać na lepsze ten świat, tak bardzo 
ukochany przez Boga?

Jezu, raduję się Tobą – największym darem Ojca dla 
mnie – i z Tobą chcę zmieniać świat.

Wiara ojców

Ewangelia na każdy dzień tygodnia
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W archidiecezji przemyskiej 
dokonano rekognicji kanonicznej 
(czyli ekshumacji i rozpoznania) 
doczesnych szczątków Czci-
godnych Sług Bożych Józefa i 
Wiktorii Ulmów i ich siedmiorga 
dzieci. Wyniki oględzin sądowo-
-lekarskich jednoznacznie po-
twierdzają dane zebrane podczas 
kanonicznego dochodzenia die-
cezjalnego, dotyczącego mę-
czeńskiej śmierci rodziny Ulmów, 
poniesionej 24 marca 1944 roku 
w Markowej.

Jak podano w komunikacie 
Instytutu Pamięci Narodowej i Ar-
chidiecezji Przemyskiej, w dniach 
30 marca – 1 kwietnia 2023 r. na 
cmentarzu parafialnym w Markowej 
oraz w Zakładzie Patomorfologii z 
Pracownią Histopatologii i Cytolo-
gii Wojewódzkiego Szpitala im. św. 
Ojca Pio w Przemyślu miała miejsce 
tzw. rekognicja kanoniczna (czyli 
ekshumacja i rozpoznanie) docze-
snych szczątków Czcigodnych Sług 
Bożych Józefa i Wiktorii Ulmów i 
ich siedmiorga dzieci. Została ona 
dokonana przez Instytut Pamięci 
Narodowej na wniosek księdza ar-
cybiskupa Adama Szala, metropolity 
przemyskiego, po uzyskaniu pozwo-
lenia odpowiednich władz cywilnych 
oraz Dykasterii Spraw Kanonizacyj-
nych. Wspomniane czynności były 
przeprowadzone według norm prawa 
cywilnego, dotyczącego ekshuma-
cji oraz wskazań instrukcji Dykasterii 
Spraw Kanonizacyjnych „Relikwie w 
Kościele: autentyczność i konserwa-
cja”, wydanej 16 grudnia 2017 r.

Prace ekshumacyjne oraz 
oględziny doczesnych szczątków 
w obecności dwóch świadków pro-
wadził zespół biegłych w składzie: 
Agata Thannhäuser – antropolog, 
Uniwersytet Medyczny im. Piastów 
Śląskich we Wrocławiu, dr n. med. 
Łukasz Szleszkowski – specjalista 

medycyny sądowej, Uniwersytet 
Medyczny im. Piastów Śląskich we 
Wrocławiu, Jan Jagiełło – archeolog 
Biura Poszukiwań i Identyfikacji In-
stytutu Pamięci Narodowej, Wojciech 
Pydziński – kierownik Zakładu Pato-
morfologii z Pracownią Histopatologii 
i Cytologii Wojewódzkiego Szpitala 
im. św. Ojca Pio w Przemyślu.

Stronę kościelną reprezentował 
Trybunał Biskupi. W pracach komisji 
uczestniczył również ks. dr Witold 
Burda, postulator procesu beatyfi-
kacyjnego i kanonizacyjnego rodziny 
Ulmów. Instytut Pamięci Narodowej 
reprezentowali: dr Mateusz Szpytma, 
zastępca prezesa IPN oraz Joanna 
Sulej-Piskorz, zastępca dyrektora Biu-
ra Upamiętniania Walk i Męczeństwa.

Jak podano w komunikacie, 
wszystkie osoby, zaangażowane 
w rekognicję kanoniczną, otrzymały 
stosowne nominacje z rąk metro-
polity przemyskiego oraz złożyły 
przewidziane w prawie kanoniza-
cyjnym przysięgi.

Przeprowadzona czynności 
ekshumacyjne wykazały, że do-
czesne szczątki Rodziny Ulmów 
są całkowicie zeszkieletowane, 
pozbawione tkanek miękkich, lek-
kie, suche i odtłuszczone, objęte 
zmianami erozyjnymi i nie stanowią 
zagrożenia epidemiologicznego.

„Wyniki szczegółowych i wnikli-
wych oględzin sądowo-lekarskich jed-
noznacznie potwierdzają i odpowiadają 
danym archiwalnym i tym zebranym 
podczas kanonicznego dochodzenia 
diecezjalnego, dotyczącym męczeń-
skiej śmierci Rodziny Ulmów, poniesio-
nej 24 marca 1944 roku w Markowej” 
– napisano w komunikacie.

Po zakończeniu rekognicji do-
czesne szczątki zostały złożone w 
specjalnie przygotowanym i stosow-
nym – wybranym przez księdza ar-
cybiskupa Adama Szala – miejscu, 
w oczekiwaniu na moment, gdy zo-
staną one przewiezione do kościoła 
parafialnego w Markowej przy okazji 
beatyfikacji rodziny Ulmów.

Miejsce dotychczasowego po-
chówku będzie dostępne dla osób 
odwiedzających cmentarz parafialny 
w Markowej, a grób przywrócony do 
pierwotnego stanu dzięki staraniom 
Instytutu Pamięci Narodowej.

Beatyfikacji rodziny Ulmów 
zaplanowana jest na 10 września 
tego roku. Decyzję o beatyfikacji 
tej polskiej rodziny, zamordowanej 
przez Niemców w czasie II wojny 
światowej za ratowanie ludności ży-
dowskiej, podjął w grudniu minione-
go roku papież Franciszek, uznając 
dekret o jej męczeństwie.

Fot. Sławek Kasper (IPN)

Centralna Komisja Wybor-
cza w Bułgarii ogłosiła 6 kwiet-
nia tuż przed północą ostatecz-
ne wyniki niedzielnych przed-
terminowych wyborów. Nie ma 
zmian w porównaniu z wstęp-
nymi wynikami. Do parlamentu 
wchodzi sześć partii, wygrało 
ugrupowanie byłego premiera 
Bojko Borisowa GERB.

Według ostatecznych wyników, 
na które trzeba było czekać cztery 
dni, GERB będzie miał w 240-miej-
scowym parlamencie 69 miejsc. Dru-
ga siła polityczna to centroprawicowa 
koalicja Kontynuujemy Zmiany-De-
mokratyczna Bułgaria na czele w 
byłym premierem Kiriłem Petkowem, 
która otrzymuje 64 miejsca.

Trzecią polityczną siłą jest par-
tia Wazrażdane z 37 posłami, dalej 
jest turecki Ruch na rzecz Praw i 
Swobód z 36 mandatami. Lewicowa 
Bułgarska Partia Socjalistyczna bę-

dzie miała w parlamencie 23 posłów, 
a partia showmana Sławi Trifonowa 
Jest Taki Naród – 11.

Dla utworzenia koalicji większo-
ściowej, która będzie miała co naj-
mniej 121 głosów, zarówno pierwsza, 
jak i druga siła polityczna wymagają 
co najmniej trzech partnerów. Lider 
zwycięskiej partii GERB Bojko Bori-
sow w pierwszej wypowiedzi po po-
twierdzeniu jego zwycięstwa powie-
dział, że jego partia wyciąga rękę do 
wszystkich sił w nowym parlamencie 
w imię powołania rządu.

Bojko Borisow powiedział, że 
najważniejszym zadaniem obecnie 
jest utworzenie rządu „niezależnie 
jaka będzie cena tego dla partii”.

„Nie możemy dalej zwlekać, 
ewentualne powtórzenie wyborów 
oznacza powtórzenie sytuacji z 
ostatnich dwóch lat i bardzo po-
ważne ryzyko dla parlamentarnej 
demokracji” – podkreślił.

Dodał, że osobiście będzie pro-
wadzić negocjacje. Najważniejsze 
dla niego są partie, z którymi łączy 
go stanowisko w sprawie Ukrainy, 
lecz nie wykluczył negocjacji nawet 
z nacjonalistycznym rusofilskim 
ugrupowaniem Wazrażdane.

    „Obecnie w kraju panuje cha-
os, należy przyjąć budżet za bieżący 
rok, pracować nad ograniczeniem 
deficytu, który zastraszająco rośnie i 
według prognoz może zbliżyć się do 
7 proc. w końcu roku” – podkreślił 
Bojko Borisow.

Na prawosławną Wielkanoc, 
która przypada w przyszłą niedzielę, 
ponad połowa bułgarskich emery-
tów nie otrzyma świątecznych do-
datków. Dostanie je wyłącznie około 
miliona osób, mających emerytury 
do 504 lewa (252 euro). Premier 
Donew wyjaśnił w czwartek, że pań-
stwo nie ma możliwości na dodatki 
dla wszystkich.

Rekognicja kanoniczna doczesnych 
szczątków rodziny Ulmów 

Bułgaria: CKW ogłosiła ostateczne wyniki 
wyborów parlamentarnych

Filipińsko-amerykańskie 
ćwiczenia wojskowe
Ponad 17 tys. filipińskich i 

amerykańskich żołnierzy rozpo-
częło na Filipinach największe od 
dziesięcioleci wspólne ćwiczenia 
wojskowe z USA Balikatan-Taga-
log. Wspólne ćwiczenia wojskowe 
na wodach Morza Południowo-
chińskiego i Cieśniny Tajwańskiej 
obejmą poza manewrami morski-
mi szkolenia z operacji desanto-
wych, operacji lotniczych, obrony 
cybernetycznej, operacji przepro-
wadzanych w miastach, operacji 
antyterrorystycznych, humanitar-
nych i ratowniczych w przypadku 
klęsk żywiołowych.

Korea Płd.: pożar 
w centrum Gangneung
Centrum położonego na 

wschodnim wybrzeżu miasta 
Gangneung stanęło w płomie-
niach. W akcji gaśniczej uczest-
niczy 300 wozów strażackich. 
Spłonęło 70 budynków, kilkuset 
mieszkańców ewakuowano do 
bezpiecznych gmachów publicz-
nych. Pożar, który objął blisko 380 
hektarów, wzmagały silne wiatry 
o prędkości przekraczającej 100 
km na godzinę. Wichura unie-
możliwiła strażakom korzystanie 
z helikopterów.

Lawiny w Alpach
Do sześciu wzrosła liczba 

ofiar śmiertelnych lawiny, która 
zeszła w niedzielę we francuskich 
Alpach, na lodowcu w masywie 
Mont-Blanc. Dwie zmarłe osoby 
to przewodnicy górscy. Lawina 
powstała wskutek obfitych opa-
dów śniegu, które miały miejsce 
w niedzielę rano na lodowcu 
Armancette, na zboczach Con-
tamines-Montjoie. Zwały śniegu 
zaskoczyły trzy grupy narciarzy, 
z których każda była pod opieką 
jednego lub dwóch przewodników 
górskich.

Strajk lekarzy w Anglii
We wtorek w Anglii rozpo-

czął się czterodniowy strajk 
młodszych lekarzy, którzy do-
magają się podwyżki płac i po-
prawy warunków pracy. W ostat-
nim czasie w Wielkiej Brytanii 
przetoczyła się fala strajków 
personelu medycznego, która 
zdążyła już wpłynąć na znacz-
ną część gospodarki. Pracow-
nicy wyrażają niezadowolenie 
z obecnego kryzysu kosztów 
utrzymania w kraju, napędza-
nego dwucyfrową inflacją.

Śmiertelny zamach 
bombowy

Cztery osoby zginęły, a 
osiem zostało rannych w po-
niedziałek w zamachu bombo-
wym, którego celem był policyj-
ny samochód na targowisku w 
mieście Kweta w południowo- 
zachodnim Pakistanie.

Policyjne statystyki 
wypadków drogowych
W okresie świąt wielkanoc-

nych na polskich drogach poli-
cjanci odnotowali 173 wypadki 
drogowe (o jeden mniej niż w 2022 
roku), w których zginęło 21 osób 
(mniej o 6 osób niż w 2022 roku), 
a 203 zostały ranne (więcej o 1 niż 
w 2022 roku). Policjanci w okresie 
świąt zatrzymali 1 184 kierowców 
na tzw. „podwójnym gazie”. Każ-
dego dnia świąt o bezpieczeństwo 
podróżujących dbało około czte-
rech tysięcy funkcjonariuszy.

Stopy procentowe
 bez zmian

Na kwietniowym posiedzeniu 
Rada Polityki Pieniężnej postano-
wiła utrzymać stopy procentowe 
Narodowego Banku Polskiego na 
niezmienionym poziomie. Taka de-
cyzja był zgodna z oczekiwaniami 
ekonomistów. Przewiduje się, że 
stopy procentowe zaczną spadać 
pod koniec roku. Obecie główna 
stopa referencyjna wciąż wynosi 
6,75 procent w skali rocznej.

Nowy most kolejowy 
w Przemyślu

Powstaje nowy most kolejo-
wy w Przemyślu. Już wkrótce trzy 
przęsła istniejącego obiektu znajdą 
się na docelowych podporach. Za-
chowane zostaną też zabytkowe 
elementy starego mostu. Jeszcze 
w 2023 r. pociągi pojadą po nowej 
przeprawie, która zapewni spraw-
ny i bezpieczny ruch kolejowy na 
trasie Kraków – Medyka.

Zmiany w rządzie
Prezydent Andrzej Duda, na 

wniosek Prezesa Rady Ministrów, 
z dniem 6 kwietnia 2023 roku 
dokonał zmian w składzie Rady 
Ministrów. Prezydent powołał 
dwóch nowych ministrów. Na cze-
le resortu rolnictwa i rozwoju wsi 
stanął rolnik, szef sejmowej komi-
sji rolnictwa i rozwoju wsi, Robert 
Telus. Funkcję ministra cyfryzacji 
objął dotychczasowy pełnomocnik 
rządu ds. cyberbezpieczeństwa, 
Janusz Cieszyński. Jednocześnie 
z urzędu ministra cyfryzacji odwo-
łany został Mateusz Morawiecki, a 
Henryk Kowalczyk przestał pełnić 
funkcję ministra rolnictwa i rozwoju 
wsi, zachowując jednak stanowi-
sko wicepremiera.

Troska o zabytki
534 projekty dotyczące remon-

tu, konserwacji i zabezpieczeń 
zabytków w całej Polsce otrzy-
mało dofinansowanie w ramach 
rozstrzygniętego dziś I naboru pro-
gramu „Ochrona zabytków”. Mini-
sterstwo Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego rozdysponowało kwotę 
164 mln zł. Wnioskodawcy, którzy 
nie otrzymali wsparcia, mogą zło-
żyć odwołanie do 16 kwietnia. 
Jednocześnie w programie pro-
wadzony jest II nabór wniosków, w 
związku z czym ostateczny budżet 
na ochronę zabytków będzie zna-
cząco wyższy.
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Stronę przygotowała  Monika Urbanowicz

Nowinki psychologiczne
Poświąteczne refleksje
Minęły święta, do których raczej mamy ambiwalentny stosunek – jed-

ni wykorzystują ten czas jako formę przemiany duchowej, inni korzystają 
z kilku dni wolnych od pracy. Często są to dni wypełnione spotkaniami z 
rodziną, z która na co dzień nie mamy za wiele wspólnego. I… zaczyna 
się np. porównywanie.
•	 Porównujemy się, a w zasadzie rywalizujemy od wczesnego dzieciń-

stwa; zaczynamy od utarczek z rodzeństwem o względy rodziców, na 
podwórku, w szkole, w pracy. Rywalizujemy też niezmiennie w rodzinie. 
Psycholodzy mówią, że w ten sposób określane jest poczucie własnej 
wartości. W rodzinie rywalizujemy o to, kto zrobił większą karierę, kto 
więcej zarabia, czyje dzieci osiągają lepsze wyniki, kto był na ciekaw-
szych wakacjach. Lista jest nieskończona. Nietrudno więc zobaczyć, 
dlaczego spotkania rodzinne są tak trudnym i wyczerpującym czasem. 
Bycie dorosłym nie chroni przed urazami emocjonalnymi. Wraz z upły-
wem lat uczymy się, że nie wszystko można zaplanować, nie wszystko 
da się osiągnąć, że nie można być we wszystkim najlepszym. Niemniej 
porównywanie się z innymi z innymi, ujawniające nasze rzekome niedo-
ciągnięcia i upadki, jest niezmiennie bolesne. Zwłaszcza, kiedy naszą 
„niedoskonałość” widzą osoby bliskie, znające nas od lat.

•	 Dbanie o własne granice jest jednym z najlepszych sposób radzenia 
sobie ze świątecznym pomieszaniem. Jasne określenie tego, na co 
pozwolimy innym, na jakie pytania jesteśmy gotowi odpowiedzieć, a 
które tematy chcemy pozostawić bez komentarza, może bardzo ułatwić 
funkcjonowanie w gronie rodzinnym. Ale też pomoże pamiętać, że 
jednak jesteśmy dorośli, nawet jeśli powrót w rodzinne strony zdaje 
się przesuwać nas na osi czasu wbrew prawom fizyki. I że mamy 
prawo do własnych opinii. Często wracamy do dawnych układów, 
zależności, oczekiwań, napomnień, dostajemy rady, choć nie prosimy 
o nie. To musi budzić różne uczucia. Wielu nie jesteśmy świadomi, 
jednak działamy pod ich wpływem. Urażamy się, wyjeżdżamy szybciej 
niż było to zaplanowane, często z żalem i poczuciem rozczarowania, 
który zostaje z nami aż do następnych świąt. Trzeba też przecież jakoś 
funkcjonować po świętach. Warto więc dobrze przemyśleć tematy do 
rozmów i czasem… przysłowiowo „ugryźć się w język”. 

Jak cię widzą
Zanim coś opublikujesz w Internecie, zastanów się, jaki Twoja wia-

domość niesie za sobą przekaz. Pamiętaj o szacunku wobec innych, 
ale także swoim własnym wizerunku. Zadbaj o to, aby Internet, który 
faktycznie jest studnią bez dna, nie był jeszcze bardziej zaśmiecony. 
Nie powtarzaj treści, które już pojawiły się na stronie. Razem z innymi 
użytkownikami, zadbaj o przejrzystość portalu czy czatu, który obserwu-
jesz. Gdy chcesz zabrać głos, pamiętaj by Twoje słowa niosły za sobą 
mądry i merytoryczny przekaz. A czego przede wszystkim należy unikać?
•	 Trollowanie, to zamieszczanie zaczepnych treści, w celu wywołania 

reakcji. Polega na prowokowaniu, wyśmiewaniu lub obrażaniu innych. 
Jest to tak zwane „zarzucanie haczyka”. Nie zarzucaj sideł na innych 
użytkowników i sam nie daj się na nie złapać. Jeśli widzisz treści kon-
trowersyjne, agresywne i pozbawione merytorycznych argumentów, 
nie wdawaj się w dyskusję. Nie przyniesie ona żadnych korzyści, a 
jedynie nakarmi trolla – zaspokoi jego potrzebę wywołania negatyw-
nych emocji i rozpętania kłótni wśród internautów.

•	 Nie spamuj, czyli nie wysyłaj wiadomości, na które odbiorca nie wyraził 
zgody. Przecież nie podszedłbyś do przypadkowej osoby na ulicy, 
aby zaproponować jej obserwowanie Twojej strony lub dołączenie 
do zespołu sprzedawców firmy kosmetycznej.

•	 Floodowanie to wysyłanie identycznych wiadomości w krótkich odstę-
pach czasu. Nie zamieszczaj kilku komentarzy o tej samej treści, ale 
także nie powtarzaj wielokrotnie znaków interpunkcyjnych, liter, cyfr 
czy emotikon w jednej wiadomości. Flood oznacza powódź, a więc nie 
zalewaj innych identyczną treścią, która nie wnosi nic pożytecznego 
do rozmowy. Floodowanie stało się także chwytem marketingowym 
– bardzo irytującym i prymitywnym. Nie zamieszczaj w obrębie jednej 
dyskusji czy na jednej stronie linków do Twojego bloga albo kanału 
na YouTube. Nie reklamuj się w ten sposób, bo może to przynieść 
wręcz odwrotne skutki.

•	 Gdy zainteresuje Cię bądź zaszokuje pewna informacja, przeka-
zujesz ją dalej. A co jeśli została wyssana z palca? Uważaj, jakie 
treści publikujesz, bo mogą to być fake newsy. Sprawdzaj, czy dana 
wiadomość pochodzi z wiarygodnych źródeł, aby nie wprowadzić 
innych użytkowników w błąd.

•	 Nie rozsyłaj łańcuszków internetowych. Jest to spam, który w treści 
zawiera polecenie lub prośbę o rozesłanie wiadomości do jak naj-
większej liczby osób. Łańcuszki internetowe to nie tylko popularne 
łańcuszki szczęścia, których puentą jest groźba utraty szczęścia. Są 
to wszystkie treści nakłaniające do przesłania wiadomości dalej. Tekst 
sporządzony jest w taki sposób, aby wywołać Twoją reakcję, nie daj się 
przekonać. Celem osób, które wypuszczają do sieci takie wiadomości, 
mogą być nieczyste zagrania marketignowe, przechwycenie danych 
lub adresów albo rozesłanie wirusa komputerowego.

Czytam, bo lubię
Jan Kaczkowski „Sztuka życia bez ściemy”
W ubiegłym roku miał premierę telewizyjną film pt. „Johnny”, o życiu ks. 

Jana Kaczkowskiego. Proponujemy do przeczytania książkę, dzięki której 
dowiemy się ważnej prawdy o życiu, warto, bo Życie trwa tylko chwilę. Nie 
zepsuj tego!

Ksiądz Jan Kaczkowski potrafił rozpalić serca i ostudzić emocje. Nikt tak 
mądrze jak on nie mówił o współczesnym Kościele, o cierpieniu, potrzebie 
kochania albo chociaż lubienia ludzi, którzy nas otaczają. Czy bliskości da 
się nauczyć? Co to znaczy być przyzwoitym? Dlaczego czasem trudno nie 
być antyklerykałem? Gdzie jest Bóg, kiedy nasi bliscy cierpią? Czy eutanazja 
może być alternatywą dla cierpienia? Odpowiedzi na te oraz setki innych pytań, 
które znajdujemy w nieznanych tekstach księdza Kaczkowskiego, uczą nas żyć 
w zgodzie z samym sobą i z nadzieją patrzeć w przyszłość. „Mądra książką 
mądrego człowieka. Niech świadectwo ks. Jana służy nam za życiowy drogowskaz” (M. Skrok).
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Wojciech Korfanty, właści-
wie Adalbert Korfanty, urodził 
20 kwietnia 1873 r. w osadzie 
Sadzawka (obecnie Siemiano-
wice Śląskie). Jego ojciec był 
górnikiem. W 1879 r. rozpo-
czął naukę w szkole ludowej 
w Siemianowicach, potem był 
uczniem katowickiego Gim-
nazjum Królewskiego. Założył 
tam tajne kółko, którego celem 
było szerzenie kultury polskiej 
i znajomości literatury. Nawią-
zał też kontakty z działaczami 
z Wielkopolski. Brał udział w 
propolskich zebraniach, gdzie 
negatywnie wyrażał się o nie-
mieckim kanclerzu Bismarcku, 
za co został wydalony z gim-
nazjum.

Ukończył szkołę średnią eks-
ternistycznie w grudniu 1895 r., po 
interwencji wielkopolskiego posła do 
Reichstagu Józefa Kościelskiego; w 
tym samym roku rozpoczął studia 
na politechnice w Charlottenburgu. 
Jesienią 1896 r. przeniósł się na 
Królewski Uniwersytet we Wrocła-
wiu, gdzie zaliczył dwa semestry na 
Wydziale Filozoficznym. Przerwał 
studia na dwa lata, podczas których 
zarabiał na dalszą edukację jako ko-
repetytor u litewskiego arystokraty 
Witolda Jundziłły. W 1899 r. ponow-
nie podjął studia. W maju 1901 r. 
przeniósł się na ostatni semestr do 
Berlina, gdzie uzyskał absolutorium.

W latach 1901-1908 był człon-
kiem Ligi Narodowej, w ramach 
której współpracował z Romanem 
Dmowskim. Od 1901 r. pracował 
jako redaktor naczelny «Górnośląza-
ka». W 1902 r. trafił do więzienia we 
Wronkach za publikację artykułów 
«Do Niemców» i «Do moich braci 
Górnoślązaków». W latach 1903-
1912 i 1918 był posłem do Re-
ichstagu oraz pruskiego Landtagu 
(1903-1918), gdzie reprezentował 
Koło Polskie.

25 października 1918 r. wy-
stąpił w niemieckim parlamencie z 

żądaniem przyłączenia do państwa 
polskiego wszystkich polskich ziem 
zaboru pruskiego. Po powstaniu 
niepodległej Polski przeniósł się 
do Poznania. W latach 1918-1919 
był członkiem Naczelnej Rady Lu-
dowej stanowiącej rząd Wielkopolski 
podczas powstania, a w 1920 r., jako 
mianowany przez rząd polski komi-
sarz plebiscytu na Górnym Śląsku, 
kierował całością przygotowań or-
ganizacyjnych, propagandowych i 
politycznych.

Korfanty współkierował m.in. II 
powstaniem śląskim, które nie było 
już - jak rok wcześniej - spontanicz-
nym zrywem polskiej ludności chcą-
cej przyłączenia regionu do Polski, 
a odpowiedzią polskich organizacji 
wojskowych i plebiscytowych na 
antypolskie działania niemieckie 
przed mającym tam się wkrótce 
odbyć plebiscytem. Rozkaz do 
walki wydano 19 sierpnia 1920 r. - 
powstanie zaczęło się w nocy z 19 
na 20 sierpnia i objęło praktycznie 
cały okręg przemysłowy.

Bezpośrednim celem powstań-
ców było wyparcie niemieckiej 
Policji Bezpieczeństwa z obszaru 
plebiscytowego, a także likwidacja 
niemieckich organizacji paramilitar-
nych i bojówek. Zablokowane przez 
alianckie wojska powstanie zakoń-
czyło się 25 sierpnia na rozkaz jego 
dowódców. W jego wyniku niemiecką 

policję plebiscytową zastąpiono mie-
szaną - polsko-niemiecką, z obszaru 
plebiscytowego usunięto też osoby 
przybyłe tam po sierpniu 1919 r.

Mimo to kampania plebiscy-
towa była brutalna, a obie strony 
posuwały się do aktów terroru. O 
przeprowadzeniu plebiscytu, który 
miał rozstrzygnąć o podziale Gór-
nego Śląska między Niemcy i Pol-
skę, zdecydowała w czerwcu 1919 
r. Konferencja Wersalska - odbył 
się ostatecznie 20 marca 1921 r. 
Za przynależnością do Polski gło-
sowało 40,3 proc. ludności, przez 
co prawie cały obszar plebiscytowy 
przypadł Niemcom.

Na tę wieść wcześniejsze po-
jedyncze strajki niezadowolonych 
z trudnych warunków materialnych 
i bezrobocia mieszkańców regionu 
przekształciły się 2 maja w strajk 
generalny i w nocy z 2 na 3 maja w 
Trzecie Powstanie Śląskie. Na jego 
czele znów stanął Korfanty, który 
- jako przeciwnik polityki faktów do-
konanych i rozstrzygnięć zbrojnych 
- po pierwszych sukcesach militar-
nych dał rozkaz wstrzymania dzia-
łań zbrojnych i czekania na decyzję 
Komisji Międzysojuszniczej Ententy.

W wyniku zrywu zdecydowano o 
korzystniejszym dla Polski podziale 
Śląska. Z obszaru plebiscytowego 
do Polski przyłączono 29 proc. ob-
szaru i 46 proc. ludności. Podział 
był też korzystny dla Polski gospo-
darczo - na przyłączonym terenie 
znajdowały się 53 z 67 istniejących 
kopalni, 22 z 37 wielkich pieców 
oraz dziewięć z 14 stalowni.

Sam Korfanty w lipcu 1921 r. 
opuścił Śląsk. W odrodzonej Pol-
sce w latach 1922-1930 był posłem 
na Sejm z ramienia Chrześcijańskiej 
Demokracji (ChD). W obliczu nie-
powodzenia misji stworzenia rządu 
przez Artura Śliwińskiego, Korfanty 
został desygnowany przez Komi-
sję Główną Sejmu RP na premiera. 
Jednak wobec protestu swojego 
przeciwnika, naczelnika państwa 

Józefa Piłsudskiego i groźby prze-
prowadzenia strajku generalnego 
przez PPS, nie rozpoczął formowa-
nia rządu, a komisja wycofała jego 
nominację.

Od października do grudnia 
1923 r. był wicepremierem w rzą-
dzie Wincentego Witosa i jego do-
radcą z ramienia ChD. Od 1924 r. 
wydawał dzienniki „Rzeczpospolita” 
i „Polonia”. W 1930 r. został aresz-
towany i wraz z posłami Centrole-
wu osadzony w twierdzy brzeskiej. 
Po uwolnieniu powrócił na Górny 
Śląsk, gdzie jednak jako polityczny 
przeciwnik wojewody Michała Gra-
żyńskiego był zagrożony następnym 
aresztowaniem.

Wiosną 1935 r. w obawie przed 
represjami udał się na emigrację do 
czeskiej Pragi. Do kraju nie mógł 
wrócić nawet w 1938 r. na pogrzeb 
swego syna Witolda - rząd premiera 
Sławoja-Składkowskiego odmówił 
wydania mu glejtu bezpieczeństwa. 
Po aneksji Czechosłowacji wyjechał 
przez Niemcy do Francji. Był jednym 

z założycieli Frontu Morges a później 
organizatorem i prezesem Stronnictwa 
Pracy powstałego z połączenia cha-
decji i Narodowej Partii Robotniczej.

W kwietniu 1939 r. po wypo-
wiedzeniu przez III Rzeszę układu 
o nieagresji i niestosowaniu prze-
mocy, powrócił do Polski, gdzie 
został aresztowany i osadzony na 
Pawiaku. Pomimo protestów opi-
nii publicznej spędził tam prawie 3 
miesiące. Zwolniono go 20 lipca z 
powodu ciężkiej choroby. Zmarł 17 
sierpnia. Okoliczności jego śmierci 
budzą kontrowersje. Jedna z hipotez 
utrzymuje nawet, że zatruł się opa-
rami arszeniku, którymi nasączone 
były ściany jego celi.

Korfanty spoczął w Katowicach, 
na cmentarzu przy ul. Francuskiej. 
Jego pogrzeb, na który przyszło ok. 
5 tys. osób, stał się wyrazem po-
parcia dla prowadzonej przez niego 
polityki niepodległościowej i wielką 
manifestację patriotyczną Ślązaków.

Opr. Jan Lewicki
Na podstawie www. dzieje.pl

Jerzy Passendorfer urodził 
się 8 kwietnia 1923 w Wilnie. 
Był synem Władysława, pod-
pułkownika artylerii Wojska 
Polskiego, i Kamili. W latach 
1943-1945 występował w 
konspiracyjnym teatrze w Kra-
kowie, a następnie rozpoczął 
naukę aktorstwa w Studium 
Dramatycznym Starego Teatru. 
Był założycielem teatru akade-
mickiego w Krakowie. Ukończył 
kurs przygotowania filmowego 
w 1946, rozpoczął pracę jako 
operator w krakowskiej redak-
cji Polskiej Kroniki Filmowej.

Studiował reżyserię w Pań-
stwowej Wyższej Szkole Filmowej, 
Telewizyjnej i Teatralnej im. Leona 
Schillera w Łodzi, następnie kon-
tynuował studia na Wydziale Fil-
mowym i Telewizyjnym Akademii 

Sztuk Scenicznych w Pradze. W 
Czechosłowacji zrealizował kilka 
filmów oświatowych. Od 1952 r. na-
leżał do Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. W 1953 został asysten-
tem reżysera filmów fabularnych, w 
1957 samodzielnym reżyserem. W 
latach 1971-1972 był kierownikiem 

artystycznym Zespołu Filmowego 
„Tor”, a w latach 1972-1975 zespołu 
„Panorama”. W latach 1974–1979 
pracował jako dyrektor Instytutu 
Polskiego w Wiedniu, w latach 1980-
1983 jako dyrektor Biura Współpra-
cy z Zagranicą Telewizji Polskiej. W 
latach 80. pełnił również funkcję 
prodziekana do spraw artystycznych 
na Wydziale Radia i Telewizji Uni-
wersytetu Śląskiego w Katowicach.. 
Był autorem filmów „Skarb kapitana 
Martensa”, „Zamach”, „Skąpani w 
ogniu”, „Mocne uderzenie”, „Kieru-
nek Berlin”, „Ostatnie dni”, „Zwy-
cięstwo”, serialu „Janosik”. Jerzy 
Passsendorfer zmarł 20 lutego 2003 
r. w Konstancinie-Jeziornie.

Pochowany został na Starych 
Powązkach.

Opr. Jan Lewicki 
Na podst. pl. wikipedia.org

150. rocznica urodzin Wojciecha Korfantego, polityka, jednego z ojców niepodległości Polski

Walczył o przyłączenie Śląska do Polski

100. rocznica urodzin Jerzego Passendorfera, reżysera filmowego

Autor filmów batalistycznych

 Wobec ciosu, który spadł na Waszą Rodzinę, 
niełatwo znaleźć słowa otuchy.
Wyrazy najszczerszego współczucia i żalu składamy Danucie 

GOLNIS, wieloletniej nauczycielce fizyki gimnazjum w Pogi-
rach z powodu nagłej i  tragicznej śmierci ukochanej CÓRKI.

Niech wiara, nadzieja i miłość pomogą ukoić tak bolesne 
rozstanie. Niech Bóg przyjmie Ją do swego Królestwa.

Gł. specjalistka Wydziału Oświaty Bożena Szarandina
oraz nauczyciele fizyki szkół Samorządu Rejonu Wileńskiego

Wspomnienia ziemianina z Litwy
We współpracy dwóch wydawnictw: Narodowego Instytutu Fryderyka 

Chopina (Warszawa) oraz Towarzystwa Wydawniczego Historia Iagelloni-
ca (Kraków) wydana została monografia źródłowa “Moje wspomnienia z 
Litwy”.Jest to zapis wspomnień Władysława Bichniewicza, polskiego ziemia-
nina, właściciela majątku Poniemuniek (niedaleko Rakiszek), który po 1918 
roku znalazł się w Republice Litewskiej. Bichniewicz był również prawnukiem 
najstarszej siostry Fryderyka Chopina – Ludwiki Jędrzejewiczowej. Jego 
wspomnienia dotyczą przede wszystkim jego gospodarowania w majątku 
Poniemuniek. Zawierają także opisy okupacji niemieckiej i bolszewickiej 
na Litwie w okresie 1915–1919. Nie mniej istotną część relacji zajmuje 
opis działalności polskich organizacji oraz stosunków polsko-litewskich w 
Republice Litewskiej, od jej powstania aż do 1939 r.                             J.L.
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Komisja oceniająca wy-
łoniła zwycięzców wystawy 
konkursowej „Najpiękniejsza 
palma Wileńszczyzny”. Ogło-
szenie wyników i wręczenie 
nagród zwycięzcom nastąpi 
14 kwietnia.

W skład komisji oceniającej 
weszli: przewodnicząca – posłan-
ka na Sejm RL Rita Tamašunienė, 
Lilia Andruszkiewicz, kierowniczka 
Wydziału Kultury, Sportu i Turysty-
ki Administracji Samorządu Rejonu 
Wileńskiego, Ramutė Kraujalienė, 
przewodnicząca Stowarzyszenia 
Twórców Ludowych Wspólnot Wi-
leńszczyzny, Renata Reichinbach, 
organizatorka imprez Wielofunk-
cyjnego Ośrodka Kultury w Nie-
menczynie, Giennadij Fedorowicz, 
kustosz Muzeum Etnograficznego 
Wileńszczyzny.

Udział w wystawie konkursowej 
wzięli uczniowie, młodzież i dorośli.

Już wkrótce każdy będzie mógł 
oddać głos na jedną z prezentowa-
nych palm na facebookowym koncie 
Centrum Rzemiosła Tradycyjnego w 
Mejszagole.

Wystawa palm konkursowych 
będzie czynna do 14 kwietnia w 
Centrum Rzemiosł Tradycyjnych 

we dworze Houwaltów w Mejsza-
gole (ul. Algirdo 4, Mejszagoła, rejon 
wileński).

Organizatorzy zapraszają do 
odwiedzenia i podziwiania żywej tra-
dycji wicia palm na Wileńszczyźnie!

Fot. Centrum Rzemiosła 
Tradycyjnego w Mejszagole

W dniach 6-31 marca w 
Gimnazjum w Awiżeniach od-
były się imprezy i zajęcia edu-
kacyjne, których celem było 
zwiększenie świadomości 
społeczności gimnazjalnej na 
temat przemocy.

Gimnazjum odwiedzili lektorzy z 
Litewskiego Towarzystwa Głuchych 
oraz z projektu „Mind the mind”. Cała 
społeczność gimnazjum wzięła udział 
w akcji „Tydzień Kolorowych Uczuć” 
oraz „Kolorowe Skarpetki”. Starsi 
uczniowie prowadzili zajęcia edu-
kacyjne oraz warsztaty twórcze dla 
uczniów klas początkowych. Odbyła 
się również przyjacielska akcja spor-
towa „Ćwiczymy wspólnie”. Uczniowie 
klas 5ac-7ac wykonali testy na temat 
„Pokonaj przemoc”. Uczniowie klas 
0ac-4ac wraz z rodzicami wykonali 
prace na temat „W krainie magicznych 
słów”, a uczniowie klas 5ac-IIgac pla-
katy na temat „Szkoła bez przemocy”.

W ramach prewencyjnych filię 
gimnazjum w Duksztach odwiedziły 
funkcjonariuszki  Komisariatu Poli-
cji Rejonu Wileńskiego, które pro-

wadziły zajęcie uczniom na temat 
„Komunikacja interpersonalna i spo-
soby radzenia sobie z przemocą”. 
Uczniowie działu edukacji przed-
szkolnej i wczesnoszkolnej „Motylki” 
i „Pszczółki” wykonali bransoletki 
i widokówki, które sprezentowali 
przyjaciołom z innej grupy.

Celem imprez i zajęć było propa-
gowanie pełnych szacunku i przyja-
znych relacji między społecznością 

gimnazjalną. Serdecznie dziękujemy 
wszystkim, którzy przyczynili się do 
zrealizowania miesiąca zwiększania 
świadomości „Bez Przemocy 2023” 
w Gimnazjum w Awiżeniach oraz w 
filii klas początkowych w Duksztach.

Edita Doviad-Jankovskaja,
socjalny pedagog 

Gimnazjum w Awiżeniach 
Anna Giliun, psycholog

Fot. archiwum gimnazjum

Międzynarodowy Dzień Książki dla Dzieci obchodzimy co roku 2 
kwietnia, w dniu urodzin duńskiego baśniopisarza Hansa Christiana 
Andersena. Z okazji tego święta w Gimnazjum im. Władysława 
Syrokomli w Wilnie przez cały tydzień odbywały się różne imprezy.

Uczniowie klas początkowych czytali baśnie H. CH. Andersena razem z 
rodzicami, bibliotekarzami i starszymi kolegami. Gościliśmy też pisarkę oraz 
absolwentkę naszego gimnazjum Renatę Pażusińską, która pisze książki dla 
dzieci. W auli gimnazjum zaprezentowała swoją twórczość i opowiedziała 

o procesie powstania książki, który rozpoczyna się od pomysłu w głowie 
autora, a kończy na dostarczeniu jej czytelnikowi.

W kopule szkolnej odbyło się natomiast spotkanie z litewską pisarką 
Eveliną Daciūtė. Uczniowie mieli zajęcia edukacyjne, na których zapoznali 
się z twórczością pisarki. W gimnazjum przeprowadzono minikiermasz 
książek, który został zorganizowany przez księgarnię internetową Gigantus.
lt, podczas którego można było kupić interesujące książki.

W bibliotece gimnazjum została zorganizowana miniwystawa utworów 
H. CH. Andersena „Baśnie H. CH. Andersena”. Uczniowie mieli okazję 
poczytać w ciszy znane utwory pisarza.

Pani od teatru – Bożena Sosnowska – przeprowadziła zajęcia teatralne „Wy-
raziste czytanie”, na których uczniowie przećwiczyli zasady poprawnej wymowy. 
Uczniowie czytali jeden z utworów pisarza H. CH. Andersena – „Świniopas“.

Rekolekcje wielkopostne 
w gimnazjum w Jałówce

27 i 29 marca w Gimnazjum im. św. Jana Bosko w Jałówce 
odbyły się rekolekcje wielkopostne.

Dla chrześcijan czas Wielkiego Postu to czas refleksji nad własnym 
życiem. Rozważanie Męki Pańskiej pomaga zobaczyć zło, które, niestety, 
każdy spotyka w swoim życiu. Pięknym wielkopostnym zwyczajem są 
także rekolekcje.

Tegoroczne rekolekcje w Gimnazjum św. Jana Bosko rozpoczęły się 27 
marca. Przeprowadził je dk. Edward. Natomiast 29 marca diakon poprowadził 
rachunek sumienia, podczas którego uczniowie mogli przygotować się do 
sakramentu pokuty.

Kilku kapłanów posługiwało sakramentem spowiedzi: ks. Daniel, ks. 
Wojciech, ks. Tadeusz oraz o. Jerzy. Następnie w uroczystej Eucharystii 
prosiliśmy o potrzebne łaski. Dk. Edward w homilii przybliżył sens święto-
ści – święty to człowiek, przez którego przebija światło i łaska Pana Boga.

Czas Wielkiego Postu to czas nie tylko zadumy nad własnym życiem, 
a szczególnie nad tym wszystkim, co jest w nim złe. Wielki Post to też 
czas czynienia dobra. Nieraz czynimy to wprost, wobec tych najbliższych 
osób, które mamy obok siebie, a nieraz możemy pomóc komuś obcemu, 
nieznanemu. I właśnie w ten sposób postanowiła zadziałać fundacja z Polski 

„Kresy w potrzebie” w akcji „Paczka na Kresy”, która 1 kwietnia zawitała z 
paczkami żywnościowymi do uczniów i ich rodzin z Gimnazjum św. Jana 
Bosko. Paczki do domów rozwoziła młodzież, ucząc się pomagania oraz 
dzieląc się tym, co dla człowieka jest jedną z najcenniejszych wartości, 
czyli swoim czasem.

Siostra Irma, Zgromadzenie Jezusa Miłosiernego
Fot. Gimnazjum im. św. Jana Bosko w Jałówce

Wyłoniono zwycięzców 
wystawy konkursowej 

„Najpiękniejsza palma Wileńszczyzny”

Projekt „Bez Przemocy 2023” 
w Gimnazjum w Awiżeniach

Cykl okazyjnych wydarzeń
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Festiwal Muzyki Sakralnej

 „Chrystus króluje! Alleluja!” 
16-23 kwietnia odbędzie się VII Międzynarodowy Festiwal Muzyki 

Sakralnej „Chrystus króluje! Alleluja!”. Koncert otwarcia będzie miał 
miejsce w Rudominie.

Festiwalowe koncerty i wydarzenia odbędą się w salach i kościo-
łach Wilna oraz rejonu wileńskiego. Więcej informacji i program na 
stronie www.sakralines-muzikos-festivalis.lt

Uroczysty koncert otwarcia festiwalu odbędzie się 16 kwietnia o 
godz. 14.00 w Wielofunkcyjnym Ośrodku Kultury w Rudominie (ul. 
Wileńska 2, Rudomino, rejon wileński).

W programie:
spektakl taneczno-artystyczny „Podróż”; spektakl tanecz-

ny „Talita kum”; chór mieszany Reprezentacyjnego Polskiego Ze-
społu Pieśni i Tańca „Wileńszczyzna” im. Jana Gabriela Min-
cewicza; chór dziewczęcy Kolegium Wileńskiego „Vaidilutės”; 
chór mieszany Domu Kultury w Mariampolu „Suvalkija”; solista Žygi-
mantas Matusevičius (baryton); chór z Ukrainy.

Patronatem honorowym festiwal objęła mer rejonu wileńskiego 
Maria Rekść. 

Organizatorzy: Samorząd Rejonu Wileńskiego, Wielofunkcyjny 
Ośrodek Kultury w Rudominie, Szkoła Sztuk Pięknych w Pogirach

Msza św. w intencji 
Ofiar Zbrodni Katyńskiej i Katastrofy Smoleńskiej

 
Ambasada RP w Wilnie informuje, że w dniu 13 kwietnia 2023 r. (czwar-

tek) o godz. 18.00 w kościele pw. Św. Rafała w Wilnie odbędzie się Msza 
Święta w intencji Ofiar Zbrodni Katyńskiej i Katastrofy Smoleńskiej.

Zapraszamy wszystkich Państwa do wspólnej modlitwy w intencji ofiar 
Zbrodni Katyńskiej i Katastrofy Smoleńskiej. 
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 Czcigodnemu Jubilatowi księdzu Wiktorowi Kudria-
szowowi, wikariuszowi parafii św. Rafała Archanioła skła-
damy najserdeczniejsze pozdrowienia z okazji 10. rocznicy 
święceń kapłańskich:

Niech Chrystus Zmartwychwstały, pełen miłosierdzia i 
pokoju błogosławi i obficie obdarzy potrzebnymi Łaskami, 
niech bezpiecznie prowadzi po niełatwej drodze kapłań-
stwa, a Maryja Matka Chrystusa wstawia się za księdzem 
w Niebie.

Otaczamy księdza Wiktora modlitwą, dziękując za dar 
obecności wśród nas, za każdą Mszę św. i wygłoszoną 
homilię, za to, że nas uczy kochać i przebaczać, że swoim 
przykładem prowadzi nas do Jezusa.

Niech Duch Święty wlewa obfite Dary, by posługa księ-
dza Wiktora była wypełniona światłością Jezusa Chrystusa.

Pamiętający w codziennej modlitwie wierni

 Z okazji Dnia Urodzin radnego Antoniego Feliksa 
Stankiewicza najserdeczniejsze życzenia: dużo zdro-
wia, wszelkiej pomyślności na każdej płaszczyźnie życia, 
motywacji do działania, ogromu życzliwości ze strony naj-
bliższych oraz opieki Bożej na co dzień.

W imieniu Rady Samorządu 
Rejonu Wileńskiego składa

mer Maria Rekść

 Prezydium Oddziału AWPL-ZChR miasta Wilna 
serdecznie pozdrawia Lilię Andruszkiewicz, członkinię 
koła AWPL-ZChR w Nowej Wilejce, z okazji Jubileuszu 
Urodzin. Życzymy zdrowia, spełnienia marzeń, pogody 
ducha,   szczęśliwych dni w gronie najbliższych. Niech Bóg 
błogosławi i nieustannie obdarza swoją łaską i pokojem.

 Z okazji Dnia Urodzin Dorocie Kondratowicz 
życzymy doskonałego zdrowia, pogody ducha, troskliwej 
rodziny, wesołych przyjaciół, dobrobytu, sukcesu. Niech 
się spełni wszystko, co jeszcze się nie spełniło. Niech lata 
płyną dobrze i pięknie, aby radośnie żyć do stu lat z młodą 
duszą i szcześliwym uśmiechem.

Rektor Ryszard Kuźmo, 
kabarecik oraz słuchacze PUTW

 Łucji i Arturowi Jawelskim z okazji Srebrnego 
Jubileuszu życzymy zdrowia mocnego, takich samych, 
szczerych i gorących uczuć. Niech słowa piosenki będą 
dla Nich hasłem: wielka miłość, wielka siła niech zostanie 
z Wami na zawsze.

Jawelscy

 Najserdeczniejsze życzenia z okazji Urodzin Iwonie 
Kisłowskiej:

Żyj Iwono nie licząc lat,
spokojnie patrz na świat,
niech energia w duszy wre,
upiększając życie Twe.

Rektor Ryszard Kuźmo, 
kabarecik i słuchacze PUTW

 Z okazji Jubileuszu Jarosławowi GAIDISowi życzymy 
długich lat życia, szczęścia, motywacji, ciągłego rozwoju i 
podejmowania dobrych decyzji, zdrowia i sił, powodzenia 
w pracy i całym życiu, realizacji dobrych zamiarów i planów, 
pogody ducha oraz nadziei na lepszą przyszłość.

Koło ZPL w Rzeszy

 Z okazji pięknego Jubileuszu Walentynie PIETROW-
SKIEJ życzymy: długich lat w zdrowiu, wyrozumiałości i 
ciepła od najbliższych osób, zadowolenia i radości czerpanej 
z codziennych zwykłych spraw, spokoju, pogody ducha oraz 
opieki Bożej na co dzień.

Członkowie kół AWPL-ZChR i ZPL w Kamionce

 Z okazji Urodzin Justynie Naruszewicz składamy 
najserdeczniejsze życzenia: dużo zdrowia, pomyślności i 
spokoju na każdy dzień. Niech problemy i smutki nie prze-
szkadzają w codzienności, a wszystkie plany się spełniają. 
Wiele radosnych chwil, a także cierpliwości i radości na 
dalsze lata! 

Koło ZPL w Orzełówce

 Z okazji pięknego Jubileuszu Marcie Borejsza 
życzymy: zdrowia, uśmiechu, radości z życia, wytrwałości 
i zadowolenia z otoczenia, sukcesów w pracy oraz szczę-
śliwych chwil w rodzinnym gronie. Aby kolejne lata były 
pozbawione trosk i zmartwień, każdy dzień przynosił coś 
nowego i dobrego. Aby nadal towarzyszyła miłość i ciepło 
najbliższych osób.

Koło ZPL w Orzełówce

 Z okazj Dnia Urodzin Anżelice Puczko składamy naj-
serdeczniejsze życzenia: aby każdy następny rok przynosił 
wszystko to, co w życiu najpiękniejsze, zdrowia, szczęścia, 
niewyczerpanych pokładów wiary i spełnienia marzeń.

Pracownicy gminy mickuńskiej, 
koło AWPL-ZChR w Mickunach oraz Wspólnota 

w Mickunach

 Z okazji Dnia Urodzin Lucji Makiewicz bukiet naj-
wspanialszych życzeń – jak najmniej w życiu trosk, przychyl-
ności losu, sprzyjających gwiazd, radości z najmniejszych 
przyjemności, oraz umiejętności dostrzegania w życiu naj-
większych wartości!

Pracownicy gminy mickuńskiej

 Z okazji pięknego Jubileuszu Henrykowi Krisztulo-
wi życzymy: długich lat w zdrowiu, wyrozumiałości i ciepła 
od najbliższych osób, zadowolenia i radości czerpanej z 
codziennych zwykłych spraw, spokoju, pogody ducha oraz 
opieki Bożej na co dzień.

Starostwo Kowalczuki

 Z okazji pięknego Jubileuszu Halinie Franckiewicz 
najserdeczniejsze życzenia: mocnego zdrowia, pogodnego 
nastroju, jak najmniej w życiu trosk, szacunku od najbliż-
szych osób oraz opieki Matki Bożej na co dzień.

Starostwo Kowalczuki

 Z okazji 25. rocznicy ślubu Łucji i Arturowi Jawel-
skim życzymy powodzenia, doczekania się wnuków oraz 
świętowania brylantowych godów.

Rodzice Korzeniewscy

Z całego serca

Posłów                 PartiI                 Krajów

Europejscy 
Konserwatyści 
i Reformatorzy 
to grupa powstała 
w 2009 roku, 
w której skład 
wchodzi  63 
eurodeputowanych 
z 15 krajów UE

Frakcja EKR w Parlamencie Europejskim 
opowiada się:

l za Europą Ojczyzn
l za tradycyjną rodziną
l za wartościami chrześcijańskimi

l za niższymi podatkami
l za równymi dopłatami dla rolników
l za zmniejszeniem bezrobocia wśród 
    młodzieży

Europa potrzebuje zmiany, nadszedł czas, 
aby poprowadzić UE w nowym, 
lepszym kierunku. Unia musi służyć 
ludziom, a nie biurokratom.

Członkiem zarządu Grupy EKR 
w Parlamencie Europejskim jest 
europoseł Waldemar Tomaszewski, 
prezes AWPL-ZChR.

(Zam. 13345)     

Administracja Samorządu Rejonu Wileńskiego w drodze ogłasza-
nych negocjacji kupuje na potrzeby mieszkalnictwa socjalnego na 
terytorium Samorządu Rejonu Wileńskiego:

 - 9 mieszkań jednopokojowych;
 - 5 mieszkań dwupokojowych;
 - 4 mieszkania trzypokojowe.      
Organizacja kupująca: Administracja Samorządu Rejonu Wileńskiego, 

kod przedsiębiorstwa 188708224.  
Rekwizyty organizacji kupującej: ul. Rinktinės 50, LT-09318 Wilno, 

tel. (85) 275 19 61, e-mail: vrsa@vrsa.lt, www.vrsa.lt.
Sposób zakupu: ogłaszane negocjacje.
Dokumenty składane przez kandydatów: wniosek określonej formy, 

techniczna ocena mieszkania, zatwierdzone w określonym w aktach praw-
nych trybie kopie dokumentów potwierdzających własność sprzedawanych 
pomieszczeń mieszkalnych. 

Miejsce przyjmowania propozycji: propozycja z dodatkami powinna 
być ponumerowana, zszyta i na drugiej stronie ostatniej kartki potwierdzona 
podpisem kandydata lub upoważnionej przez niego osoby, włożona do 
koperty i zaklejona. Propozycje z dokumentami rejestrowane są w Wy-
dziale Gospodarki i Mienia Administracji Samorządu Rejonu Wileńskiego 
(ul. Rinktinės 50, Wilno) w dniach pracy od godz. 8.00 do godz. 16.00, w 
piątki – od godz. 8.00 do godz. 15.00 (przerwa obiadowa – od godz. 11.30 
do godz. 12.15) do 28 kwietnia 2023 r. do godz. 15.00. 

Propozycje z dokumentami składane są w zaklejonej kopercie z napisem 
„Vilniaus rajono savivaldybės administracijos būstų pirkimo komisijai, Būsto 
pardavimas pagal pirkimo ... dalį“ („Komisji ds. Zakupu Mieszkań Admini-
stracji Samorządu Rejonu Wileńskiego, Sprzedaż mieszkania według ... 
części zakupu“). Na kopercie mają być podane rekwizyty kandydata – imię 
i nazwisko właściciela mienia, adres kontaktowy i numer telefonu. Zaklejone 
koperty należy zostawić w okienku przyjmowania dokumentów nr 2 na I 
piętrze budynku Administracji Samorządu Rejonu Wileńskiego. 

Szczegółowej informacji można zasięgnąć pod nr tel. (8 5) 273 0407, (8 
5) 240 0535 oraz adresami mailowymi: bozena.bednova@vrsa.lt, justyna.
belunska@vrsa.lt.

Język, w którym ma być złożony wniosek: litewski.
Termin składania propozycji:  28 kwietnia 2023 roku do godz. 15.00.
Posiedzenie komisji, na którym otwarte zostaną koperty z propo-

zycjami, odbędzie się: 2 maja 2023 roku o godz. 10.00.
(S-3379)

 Składamy szczere kondolencje oraz wyrazy współczucia z powodu śmierci ukochanej 
Mamy dla pracowniczki gminy Teresy Andraloit.

Starostwo Kowalczuki
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– Tenisowo Iga Świątek dużo się nie zmieniła od czasu objęcia 
przed rokiem prowadzenia w rankingu WTA. Mentalnie jest bardziej 
dojrzała. Turnieje na ziemi pokażą, czy nadal będzie dominowała. 
Uważam, że tak – powiedział były mistrz Polski Lech Sidor, obecnie 
komentator Eurosportu.

Mija rok, odkąd po wycofaniu się z gry Ashley Barty 20-letnia Polka 
awansowała na pozycję liderki singlowego rankingu tenisistek. Na koniec 
roku przewaga raszynianki nad kolejnymi rywalkami wynosiła ponad pięć 
tysięcy punktów. Teraz stopniała do dwóch tysięcy. To efekt kontuzji i re-
zygnacji z gry w Indian Wells. Ale także ubiegłorocznej serii 37 wygranych 
meczów z rzędu, które wywindowały Polkę na pozycję liderki.

– Punkty bronione ważą podwójnie. Ubiegłoroczne sukcesy sprawiły, że 
także w tym sezonie Iga musi grać dużo. Nie jest jeszcze na takim etapie, 
jak kiedyś Serena Williams, która mogła sobie wybierać turnieje, w których 
zagra. Tyle, że Iga nie ma specjalnie przeciwniczek, które byłyby w stanie 
z nią regularnie wygrywać. Nie na darmo mówi się, że w kobiecym tenisie 
mamy obecnie najsłabszą stawkę od 20 lat. Ale przecież to nie jest Igi wina – 
uważa Sidor. Toteż tenisowy ekspert przyznaje, że Polka może jeszcze długo 
utrzymać pozycję liderki rankingu. – Iga ma swoje wady w grze, ale jej rywalki 
także mają. Żadna z nich nie jest doskonała. Bywają jednak mecze, że one 
te swoje niedoskonałości potrafią przysłonić zaletami, gdy trafiają swoimi 
najlepszymi uderzeniami i potrafią w ten sposób zdobyć przewagę nad 
rywalkami. Jednak jeśli chodzi o stabilizację w grze, Iga ma przewagę nad 
resztą, która gra w kratkę – twierdzi były daviscupowy reprezentant Polski. 
Czy w czasie panowania w rankingu WTA polska tenisistka się zmieniła? 
Sidor takich zmian nie zauważa. Jego zdaniem, największym zagrożeniem 

dla utrzymania pozycji liderki może być sama gra Polki. – Jej tenis jest bardzo 
energochłonny, a to może generować kontuzje. Dlatego nie obawiam się o 
jej zdrowie, gdy w turniejach gra krótkie mecze, w których zdecydowanie 
ogrywa przeciwniczki. Poza tym powinna zrezygnować z grania w dużych 
turniejach singla i debla. Z tego powodu, na własne życzenie nie wygrała 
Rolanda Garrosa w 2021 r. Barbora Kreicikova także potrafi wygrać z Igą 
wtedy, gdy w turniejach gra tylko singla – zauważa Sidor.

Przed Polką kolejny etap obrony miana światowego numeru jeden. 
Rozpoczyna się sezon gry na kortach ziemnych. – Ziemia to naturalne śro-
dowisko Igi. Na ziemi nikt nie ma prawa jej zagrozić. W Stuttgarcie będzie 
broniła tytułu i 500 punktów. Potem pojedzie do Madrytu, gdzie w ubiegłym 
roku nie wystąpiła. Tam są wolne korty. Iga ma 1000 dodatkowych punktów 
do zdobycia. Później śliski Rzym i znowu bronienie tytułu i wreszcie kopiaste 
korty Rolanda Garrosa. Niewątpliwie przed nami bardzo ciekawa część 
sezonu, w której Świątek jest faworytką – podsumował Sidor.

Świątek niewiele się zmieniła przez rok 
na szczycie rankingu WTA 

Polka będzie faworytką

Pięć medali Polaków
Miłosz Redzimski zdobył w 

Sarajewie tytuł mistrza Europy 
zawodników do lat 21 w tenisie 
stołowym, pokonując w finale 
Węgra Csabę Andrasa 4:1. Po 
brąz sięgnął Samuel Kulczycki. 
Warto podkreślić, że Redzimski 
ma niespełna 17 lat, a tytułu bro-
nił Kulczycki. Ponadto Kulczycki 
wywalczył w stolicy Bośni i Her-
cegowiny dwa medale – złoty w 
mikście z Zuzanną Wielgos oraz 
srebrny w deblu z Maciejem Ku-
bikiem, a brąz w mikście zdobyli 
Redzimski i Anna Brzyska. 

Syryjski talent

Hussain Besou, 11-letni 
uchodźca z Syrii, pod koniec 
kwietnia wystąpi w reprezentacji 
Niemiec w szachowym Pucharze 
Mitropa w Chorwacji. Będzie naj-
młodszym graczem kadry w hi-
storii tamtejszej federacji. Besou 
już w wieku czterech lat zaczął 
prosić ojca o lekcje gry w szachy. 
Szybko opanował podstawowe 
zasady i zaskoczył wszystkich 
swoim talentem do gry.

Real rozgromił Barcelonę
Real Madryt odrobił z na-

wiązką stratę z pierwszego me-
czu półfinału Pucharu Hiszpanii, 
przegranego u siebie 0:1, i po-
konał w rewanżu na Camp Nou 
Barcelonę 4:0. O trofeum zagra z 
Osasuną Pampeluna. Finał trwa-
jącej edycji zostanie rozegrany 6 
maja w Sewilli.

Pierwsze zwycięstwo
Przygotowująca się do ho-

kejowych mistrzostw świata 
Dywizji 1A reprezentacja Polski 
pokonała w towarzyskim meczu 
rozegranym w Rydze Łotwę 5:3. 
Było to pierwsze zwycięstwo bia-
ło-czerwonych z tym rywalem od 
1938 roku.

Triumf Holendra

Holender Mathieu van der 
Poel wygrał po samotnej uciecz-
ce jubileuszową, 120. edycję 
klasyka Paryż-Roubaix, jedne-
go z pięciu tzw. monumentów 
kolarskich, najbardziej prestiżo-
wych wyścigów jednodniowych. 
28-letni Holender wyprzedził o 46 
sekund dwóch Belgów - swojego 
kolegę z ekipy Alpecin-Deceu-
ninck Jaspera Philipsena oraz 
Wouta van Aerta (Jumbo-Visma).

Polskie szpadzistki wywalczyły złoty medal w turnieju 
drużynowym na zakończenie mistrzostw świata juniorów (do 
lat 20) w szermierce. Biało-czerwoni zdobyli w Płowdiw trzy 
medale.

Zespół w składzie: Alicja Klasik, Kinga Zgryźniak, Gloria Klughard i 
Cecylia Cieślik był najwyżej rozstawiony i stanął na wysokości zadania. 
Zmagania zaczął od 1/16 finału i w tej rundzie pokonał ekipę Meksyku 
45:21, następnie w 1/8 finału wygrał z Rumunkami 45:27, w ćwierćfinale 

zwyciężył Ukrainki 38:35, a w półfinale – Francuzki 35:31. W decydu-
jącym o triumfie spotkaniu Polki uporały się z Amerykankami 45:38.

To drugi medal wywalczony w Płowdiw przez 19-letnią Klasik. Mistrzyni 
globu kadetek sprzed dwóch lat w wyższej kategorii wiekowej dotarła do 
finału, w którym uległa Amerykance Hadley Husisian 9:15. Trzeci medal dla 
Polski w tej imprezie – srebrny – wywalczył w szabli Benedykt Denkiewicz. 
W finale rywalizacji kadetów (do lat 17) przegrał z Amerykaninem Wiliamem 
Morillem 9:15.

MŚJ w szermierce – złoto drużyny szpadzistek na zakończenie 

Stanęły na wysokości zadania

Polski klub zdobył trofeum po raz trzeci w historii 

Pewne zwycięstwa
Tenisistki stołowe KTS Enea Siarkopol Tarnobrzeg zostały po 

raz trzeci w historii triumfatorkami Ligi Mistrzyń. W rewanżowym 
meczu finałowym pokonały w swojej hali Metz TT 3:0. W pierwszym 
spotkaniu we Francji zwyciężyły 3:0.

Polski zespół bronił trofeum. Triumfował też w LM w sezonie 2018/19. 
30-krotne mistrzynie Polski potrzebowały tylko dwóch wygranych pojedyn-
ków, aby zdobyć trofeum.

Ying Han bez większych problemów pokonała 3:0 Adinę Diaconu. Bar-
dziej zacięty był mecz z udziałem Xiaoxin Yang. Co prawda w pierwszych 
secie wygrała ona 11:2, ale w drugim dopiero po grze na przewagi. Marija 
Tailakowa doprowadziła do wyniku 2:1, ale przegrała następną odsłonę 7:11. 
To oznaczało, że tarnobrzeska drużyna osiągnęła cel. Elizabeta Samara także 
pokonała zawodniczkę francuskiej drużyny i mecz się skończył wynikiem 3:0. 

W ćwierćfinale LM pingpongistki Enei Siarkopolu dwukrotnie pokonały 
serbski zespół TTC Novi Sad, także 3:0. Z kolei w fazie grupowej drużyna 

z Tarnobrzega zwyciężyła po 3:0 - u siebie, jak i na wyjeździe – francuski 
Etival Clairefontaine ASRTT oraz hiszpański Tecnigen Linares.

– Jestem dumny z zespołu, ze sztabu szkoleniowego, ze wszyst-
kich ludzi, którzy dołożyli cegiełkę do tego sukcesu – podkreślił 
kapitan Grupy Azoty Kędzierzyn-Koźle Aleksander Śliwka po awan-
sie do finału Ligi Mistrzów siatkarzy, gdzie ich rywalem będzie inny 
polski klub – Jastrzębski Węgiel.

W półfinałowym dwumeczu broniący trofeum zespół z Kędzierzyna-Koźla 
okazał się lepszy od włoskiej drużyny Sir Safety Perugia, z swoim niedawnym 
zawodnikiem Kamilem Semeniukiem, innym reprezentantem Polski Wilfredo 
Leonem w składzie i byłym opiekunem biało-czerwonych Andreą Anastasim 
w roli trenera. Zarówno u siebie, jak i w rewanżu w Perugii zwyciężył 3:1. 
Śliwka podkreślił, że awans – trzeci raz z rzędu – do najważniejszego meczu 
tych rozgrywek „to wielka sprawa dla klubu, dla zawodników”.

Jego zdaniem, koledzy z zespołu wznieśli się na wyżyny umiejętności, 
dzięki czemu drużyna Grupy Azoty miała we Włoszech „swoje święto”. Przy-
pomniał też, że droga do finału była trudna i wyboista oraz nie była usłana 

samymi zwycięstwami. Szczególnie początek sezonu nie był łatwy. – W fazie 
grupowej nie zaprezentowaliśmy się najlepiej. Jednak jesteśmy w finale, a 
tam czeka na nas najtrudniejszy przeciwnik. Jednak to piękna sprawa, że 
będziemy mieć 20 maja polski finał. Dlatego składam też Jastrzębskiemu 
Węglu gratulacje za to, że udało się tam awansować – dodał. – Ostatni mecz 
tego sezonu LM będzie „świętem polskiej siatkówki” – podsumował Śliwka.

Polskie kluby zagrają w finale Ligi Mistrzów 

Święto polskiej siatkówki

Tenisistki z Tarnobrzega dokonały rzeczy wręcz niewiarygodnej – żaden 
zespół z Polski nie zdołał dotychczas – w żadnej dyscyplinie – wygrać 
trzykrotnie najważniejszego z europejskich pucharów.

Zdaniem specjalistów, również w tym sezonie Iga Świątek będzie zde-
cydowaną  faworytką i powinna zachować pozycję liderki rankingu WTA

Po raz pierwszy w historii rozgrywek LM w siatkówce w finale zagrają 
dwa kluby z Polski


